
Wyjeżdżającym
na wczasy

przypominamy
o przepisach
obowiązujących
w strefie
nadgranicznej

BIEŻĄCYM roku po
raz pierwszy zorganizo­

Rok IV Kraków, Niedziela — Poniedziałek 19-20 sierpnia 1951 r.

Marian. Podkowiński telefonuje z Berlina:

We frankistowskiej Hiszpanii i uj Argentynie

działają „filie"
sztabu b. Wehrmachtu
Wysłannik Adenauera — dr Spiecker

wano w Tatrach wędrowne
wczasy wysokogórskie. Na
zdjęciu: -grupa wczasowiczów

w Dolinie Chochołowskiej.
(CAF fot. Ja-rochowski)

Z NA.TDUJEMY się w okresie

wzmożonego ruchu turystyczne
go oraz pełnego natężenia wyjaz­
dów dla celów wypoczynkowych
lub leczniczych. Prowadzą one czę
sto w regiony nadgraniczne, gdzie
obowiązują specjalne przepisy. Jest
to zrozumiałe z uwagi na bezpie­
czeństwo kraju, które wymaga
pewnych zarządzeń porządkowych.

Kierownictwo WOP chcąc pójść
ludności jak najbardziej na rękę
wydało z początkiem sezonu szereg
zarządzeń znacznie ułatwiających
procedurę przebywania w strefie
nadgranicznej^ Najważniejsze punk
ty’tych przepisów ogłoszone zosta­
ły w swoim czasie w prasie, przy
pomocy odpowiednich obwieszczeń
oraz za pośrednictwem placówek
terenowych Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno - Krajoznawcze­
go. Jak się jednak okazuje nie do­
tarły one widocznie do świadomo­
ści ogółu.

W rezultacie w rejonach przygra­
nicznych, gdzie znajduje się wielka
ilość bardzo uczęszczanych miejscowo
'ci wypoczynkowych i punktów tu­
rystycznych, dochodzi ustawicznie do
komplikacji. Przyjezdni albo w ogó­
le nie wiedzą o obowiązujących prze
pisach, albo też stosują się do nich

połowicznie i w rezultacie utrudnia­
ją poważnie prącej władzom powo­
łanym do sprawowania kontroli.

Dokończenie na str. 2.

Obuwie
ze świńskiej
skóry
będzie nowością
sezonu

ENTRALA Handlowa Przemy
'•** słu Skórzanego przygotowuje

się już do zaopatrzenia rynku w

obuwie jesienno - zimowe.

IE każdy ma tyle sił, aby
* « odbyć wycieczkę w góry.
Z drugiej jednak strony Tatry
są tak piękne... Na placyku w

pobliżu parku miejskiego w Za­
kopanem stoi „astronomiczna"
luneta, przez którą liczni ama­
torzy za niską cenę mają moż­
ność z bliska podziwiać potęż­
ny masyw tatrzańskich gór.

(Fot. Cz. Breit) 11-y ,

Asortyment obuwia jesienno - zi
mowego jest w roku bież, znacz­
nie bardziej urozmaicony niż w ro

ku ubiegłym.
Zwiększy się — również w po­

równaniu z rokiem ubiegłym, ilość
obuwia gumowego: śniegowców, ka
l.oszy, wysokich botów damskich i
dziecięcych oraz obuwia gumowe­
go, filcowego dla dorosłych i dzie­
ci.

Ponadto na .rynku ukażą się bu
ty męskie i damskie ze świńskiej
skóry, cena ich — mimo wysokiej
jakości tego rodzaju obuwia — bę
dzie znacznie niższa od cen obuwia
Se skóry bydlęcej.

i

DZIŚ
o godz. 15

spotykamy się
A GDZIE?

- wszyscy wiedza
(Kupon na str. 6).

werbuje hitlerowskich
rzeczoznawców wojskowych
do współpracy ze sztabem

atlantyckim
CHOCIAŻ zachodnio - niemiecki sztab generalny jesz­

cze oficjalnie nie egzystuje, niemniej jednak jego kadry
istnieją nie tylko w Trizonii, ale i poza jej granicami,

Centrale dawnego sztabu hitlerowskiego znajdują się obec­
nie w Hiszpanii oraz Argentynie, znajdując poparcie faszy­
stowskich rządów obu krajów. Ogłoszona przez rząd NRD
Biała Księga stwierdza, że rząd Adenauera jest obecnie w

ścisłym kontakcie zwłaszcza z grupą argentyńską. .

T, ĄCZNIKIEM Adenauera z

grupą „argentyńskich" hitle­
rowców jest dr Carl Spiecker,
który piastuje urząd ministra
handlu zagranicznego rządu west

falskiego w Dusseldorfie. Czytel­
nikom polskim warto przypom­
nieć, że tenże dr Spiecker, członek

partii „Zentrum" był w czasie po
wstań śląskich w 1919 roku ko­
misarzem rządu pruskiego, który
popierał mordy kapturowe na

Polakach i któremu reakcja nie­
miecka czasów weimarskich wy­
stawiła jak najlepsze świadectwo

zasłużonego nacjonalisty i rewi­
zjonisty. Dr Spiecker odpowiedział
ny jest za wymordowanie setek
polskich powstańców na Śląsku.

Otóż tenże dr Spiecker swego
czasu wyruszył jako emisariusz
Adenauera do Argentyny, gdzie
spotkał się ze znanymi hitlerow
skimi generałami jak np. Gal-

land. Kudeł i Baumbach, któ­
rzy należeli do ścisłego sztabu

Goeringa. Jak pisała później
reakcyjna gazeta „Freie Pres-

se“, dr Spiecker zaproponował

18.VIH-26.VIH

Tydzień Ligi
- Lotniczej -

TĄ7 DNIACH 18—26 sierpnia
’

• obchodzony będzie w

Warszawie i całym kraju V

Tydzień Ligi Lotniczej. Święto
Lotnictwa odbędzie się 26.8. W
pozostałych miastach woje­
wódzkich imprezy związane z

Tygodniem odbędą się w dniu
2 września. Centralne uroczy­
stości odbędą się w dn. 26 bm.
na lotnisku Okęcie w Warsza­
wie.

(O V Tygodniu Ligi Lotni­
czej piszemy na str. 2).

Nouiy

błyskawiczny
konkurs

,,Echa Krakowskiego'1
w związku

ze Świętem
Lotnictwa
Uczestników

czekają
liczne nagrody

li niespodzianki
Szczegóły już

w nastęonym numerze

tym generałom, w imieniu rządu
w Bonn, aby powrócili do Za­
chodnich Niemiec i zajęli się
reorganizacją niemieckiego lot­
nictwa. Dr Spiecker w otoczeniu

wspomnianych generałów od­
wiedził ośrodki w Cordobie i w

Patagonii, gdzie tysiące hitle­
rowców znalazło opiekę i schro
nienie.

\A7YNIKIEM tej podróży argen-
’’

tyńskiej dr Spieckera był
fakt, że w końcu ubiegłego roku
400 wybitnych hitlerowców po­
wróciło do Trizonii. Są wśród nich
specjaliści broni rakietowej, che­
micznych materiałów wojennych
oraz wyżsi instruktorzy lotnictwa.
Koszta podróży, zostały całkowicie
pokryte z funduszu Adenauera, a

dr Spiecker na konferencji praso­
wej oświadczył, że została zapew­
niona współpraca wszystkich by­
łych fachowców III Rzeszy
sztabem atlantyckim.

ze

200 junaków
wyjedzie
z Krakowa
na III turnus SP

za-W dniu wczorajszym zostało
kończone wcielanie junaków do bry
gad turnusowych Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce**

. Na dzie­
dzińcu pierwszego gimnazjum i li­
ceum im, Bartłomieja Nowodwor­
skiego w Krakowie, już od godzin
porannych załatwiano ostatnie for­
malności, związane z wyjazdem kra
kowskich junaków na trzeci tur­
nus do brygad.

Ogółem około 200 junaków SP
z Krakowa wyjedzie do obozów na

III turnus brygad SP, gdzie będą
uczestniczyli w budowie nowych
obiektów, (bc)

Cena 15 gr. Wydanie A

ALENTY Nowak — we -

W dług opinii znanego przo
downika pracy Stanisława Fi­
gla — to jeden z najlepszych
pracowników Zjednoczenia Bu­
dowy Miasta Nowej Huty.

Robotnik ten, przodownik
pracy pracujący na Osiedlu
C-2 w Bienczycach jest „we­
teranem" nowohutnickim za­
równo ze względu na, swój
wiek, jak i najwcześniejsze
rozpoczęcie pracy w Nowej Hu­
cie. (Foto — Jot)

Edward Ozdoba, przodownik
i racjonalizator Nowej Huty.

Dzisiaj
rozpoczynają się

obchody
dożynkowe

W dniu dzisiejszym w kilku gmi­
nach woj. krakowskiego odbędą się
uroczyste obchody dożynkowe. Na­
desłane meldunki wskazują, że

szczególnie starannie przygotowa­
no się do uroczystości w gminie
Dobczyce, Raciechowice i Wiśniowa
(pow. Myślenice). Dalsze mniej u-

roczyste obchody odbędą się w Trąb
kach (pow. Kraków), Bochni—wsi,
Rzezawie (pow. Bochnia) oraz w

gminach Klucze, Sławków i Jan-

grot (pow. Olkusz).
Na dożynki przybędzie ludność

wiejska oraz delegacje robotnicze
z zakładów przemysłowych. Uroczy­
stości będą urozmaicone popisami
dramatycznych, zespołów świetlico­
wych, tanecznych grup regional­
nych,: chórów i kapel, (wk)

Pod fachowym, kierownictwem
instruktora Bolesława Bana-

chowicża kształcą się młodzi
murarze w Nowej Nucie.

Około 1000 księży
nrzybyłych z różnych
stron kraju

na odpust
do Kalwarii

Zebrzydowskiej

ślubuje wierność
Polsce Ludowej
Ta patriotyczna
manifestacja
spotkała się

z gorącym
uznaniem

wiernych
W DNIU 15 bm. z okazji dom-

cznego odpustu, odbył się w

Kalwarii Zebrzydowskiej (koło Kra
kowa) zjazd około tysiąca księży z

różnych stron Polski. Księża - piel­
grzymi złożyli w ramach uroczy­
stości odpustowych wraz z yięr-
nymi specjalne ślubowanie. Głosi
ono m. in.:

„Błogosław o Pani, rolnikowi w jego
codziennej pracy na roli, błogosław ro­
botnikowi w fabryce, warsztacie i na

budowli, aby wspólnym naszym wysił­
kiem rosła, umacniała się i potężniała
nasza Polska Ludowa.

Błogosław żołnierzowi polskiemu, sto­
jącemu na straży pokoju.

Ślubujemy:
Zawsze i wszędzie szanować prawo

i władzę państwową Rzeczypospolitej
Polskiej. Bronić ziemi polskiej, a zwła­
szcza odzyskanych po setkach lat na­
szych bezcennych Ziem Zachodnich.

Dołożyć wszystkich sił, aby wzmóc
pracę nad odbudową kraju i podnieść
dobrobyt naszego narodu, by przykła­
dem i słowem gorącym pomagać chło­
pu polskiemu w zbożnym wysiłku do­
starczania miastom naszym Chleba.

Składając to ślubowanie jednoczymy
się z patriotycznym duchowieństwem

polskim, z całym narodem'*.

Prócz ślubowania w czasie uro­
czystej mszy odmówiona została
modlitwa na intencję pomyślności
Ojczyzny i Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. •

Decyzja księży złożenia ślubowa­
nia, odprawienia modłów za po­
myślność Prezydenta Bolesława
Bieruta i zamanifestowania lojal­
nego stosunku do Państwa Ludo­
wego spotkała się z gorącym uzna­
niem wiernych przybyłych na od­
pust.

Spotkanie pisarzy

polskich
i niemieckich
tu ramach Zlotu

berlińskiego
BERLIN

RAMACH Zlotu berlińskiego
’• odbyło się spotkanie pisarzy

polskich z pisarzami niemieckimi.
Ze strony niemieckiej w spotkaniu
wzięli udział m. in.: Arnold Zweig,
Fryderyk Wolff, Willy Bredel,
Kurt Bartel (Kuba), Stephan Werm
lin oraz dwaj pisarze z Niemiec
Zachodnich. Polskę reprezentowa­
li: Leon Kruczkowski, Wojciech
Kętrzyński, Wiktor Woroszylski,
Witold Zalewski, Tadeusz Konwi­
cki i inni.

Odbyło się również spotkanie
polskich kompozytorów z kompo­
zytorami niemieckimi.



Sir. S

W oparciu o pomoc Związku Radzieckiego ECHO KRAKOWSKIE

realizuje testament

Ernesta Thalmanna
WIELKIE SUKCESY

-n . i■.i. ----- ---------------------------------------- j------------------------------------

Amerykańsko-angielski projekt
„pokojowego" traktatu z Japonią

PRZED siedmiu laty, 18 sierp­
nia 1944 roku w hitlerowskim

obozie śmierci Buchenwaid za­
mordowany został wielki syn ludu
niemieckiego, bohaterski przywód
ea niemieckiej partii komunistycz­
nej, Ernest Thalmann.

Ernest Thalmaun, hamburski ro­
botnik, w ciągu długich lat prze­
śladowań ze strony hitlerowskich
zbirów zachował niezachwianą wia
rę w zwycięstwo sprawy pokoju i
demokracji. Nic nie było w stanie
zburzyć wiary Ernesta Thalmanna
w klęskę Hitlera, w nadejście dnia

wyzwolenia narodu niemieckiego.
Nie doczekał się go.

Ernest Thalmann zginął, ale zwy
eiężyły idee o które walczył. Dzień
po dniu budowana, w wyniku roz­
gromienia hitleryzmu przez Zwią­
zek Radziecki, Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna realizuje testa­
ment Ernesta Thalmanna.

Dziś w sercu Niemiec, w Berli-
•te, przedstawiciele młodzieży 90
krajów świata na III Światowym
Zlocie Młodych Bojowników o Po­
kój z całą siłą manifestują swe

przywiązanie do sprawy pokoju,
twoją zdecydowaną wolę przeciw­
stawienia się zakusom amerykań­
skich podżegaczy wojennych, kro­
czących siadami Hitlera. Wspania­
ła jest postawa młodzieży nie­
mieckiej, tej młodzieży, w której
Ernest Thalmann tak g bokie po­
kładał nadzieje. Nie bacząc na kor
dony policji, nie bacząc na salwy
karabinów, nie lękając się więzie­
nia i tortur ponad 100 tys. mło­
dych Niemców przedarło się do
Berlina z okupowanych przez woj­
ska imperialistyczne zachodnich
stref Niemiec.

Ten bohaterski udział młodzieży
zachodnio - niemieckiej w Zlocie
berlińskim jest klęską amerykań­
skich imperialistów i ich adenaue-
rowskich pachołków. Klęską, gdyż
wyraźnie wykazuje amerykańskim
następcom Hit*era, że nie mogą li­
czyć na młodzież niemiecką w przy
getowywaniu nowej wojny, że mlo
dzież niemiecka jest awangardą
narodu niemieckiego w jego walce
o pokój, jest wierną realizatorką
idei, którym życie swe poświęcił
Ernest Thalmann.
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A Ponad C tys. mieszkańców stoli­
cy zgromadził ostatni pożegnalny
step Zespołu Pieśni i Tańca Armii

dzieclriej im. Aleksandrowa przed
jardem z Warszawy.

A W Politechnice Warszawskiej
począł się kurs wstępny do 2-letr.iego
Studium Przygotowawczego do Wyż­
szych Uczelni. W kursie uczestniczy
620 młodych robotników i chłopów.

A Samoloty Ligi Lotniczej prowadzą
energiczna walkę z owadami — szkod­
nikami lasów. Dotychczas zwalczanie
szkodników przeprowadzono na dwu­
krotnie większym obszarze niż w roku
ubiegłym.

Aktualne

przypomnienie
dla wyjeżdżających
na wczasy

(Dokończenie ze str. 1)
Kierownictwo WOP wydało pod­

ległym sobie organom polecenie u-

dzislania przyjezdnym jak najwięk
szych ułatwień, ciemniej jednak
nsu:i ono wymagać, by te minimal­
ne rygory były przestrzegane.

TRZEMA zasadnicz.yml dokumentami,
bez których nie należy wybierać się

do miejscowości położonych w strefie
nadgranicznej są:

1) Dowód stwierdzający tożsamość, 2)
Zaświadczenia zakładu pracy względnie
zakładu naukowego. Zaświadczeniem
takim jest, automatycznie skierowanie
Funduszu Wczasów Pracowniczych, po
twierdzone po przybyciu na miejsce
przeznaczenia przez miejscowy ośro­
dek FWP, lub skierowanie Naczelnej
Dyrekcji Uzdrowisk względnie Minister
stwa Zdrowia, na podstawie którego
miejscowa Dyrekcja Uzdrowiska wyda
odpowiednie zaświadczenie. 3) Karta
meldunkowa (obowiązuje od 16 lat).

Wymienione powyżej dokumenty na

leży atale mieć przy sobie i okazywać
Je na żądanie organów WOP.

W zaświadczeniach i skietowaniaeh
leczniczych należy dokładnie określić
miejscowość, w której będzie się ptze-
bywać oraz czas pobytu. Osoby nie
pracujące, będące na utrzymaniu obo­
wiązane są posiadać zezwolenie ha

wjazd do strefy nadgranicznej wyda­
ne przez terenowe władze ich stałego
miejsca zamieszkania.

Podaliśmy wykaz zasadniczych doku­
mentów bez których w żadnym Wypad
ku nie należy wybierać się do mio.i-
eeowośei w strefie nadgranicznej, nie­
mniej jednak należy jeszcze pamiętać
ó przepisach regulujących lokalnie spra
wę poruszania się lip. Z przepisami ty­
mi nątaży zapoznać ’, .................

ńrayjeźdżię i ściśle się
wać.

W razie pewnych
nie wspomnianych ... .

____

nąląży udać się do nslbllżssej placówki
Falskiego Towarzystwa Tu rystyeżno-
Krajoznawczego, którą udzieli wyczer­
pujących wyjaśnień.

się natychmiast po
do nich stoso-

wątpliwości odnnś-
po wylej zarządzeń

osiągnęło lotnictwo polskie
Osiągnięcia te zobrazują
imprezy V Tygodnia Ligi Lotniczej

(Dokończenie ze str. 1)
fpYDZIEN Ligi Lotniczej, obchodzony w tym roku pod hasłem:

,„Lotnictwo polskie służy sprawie pokoju i interesom ludzi pracy
miast i wsi", będzie podsumowaniem dotychczasowych wyników

w sporcie lotniczym, komunikacji lotniczej i lotnictwie wojskowym.

dochronach ora? desant 100 lot­
ników.
W drugiej części pokazów odbę­

dzie się część wojskowa, składają­
ca się również, z akrobacji indywi­
dualnych i zespołowych.

'
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Chleb Ojczyźnie
Długie sznury
furmanek

chłopskich
wiozą zboże

na sprzedaż
i\] A punktach skupu gminnych
t

’

spółdzielni codziennie — od

wczesnego rana do późnego wieczo
ra — trwa ożywiony ruch. Zjeżdża
ją sznury furmanek pełnych zboża.
Wiele spółdzielni wysoko przekra­
cza dzienne plany skupu. Do ta­
kich należą wszytkie punkty w

woj. łódzkim, które przeciętnie wy
konują dzienne plany skupu zboża
w 153 proc., a punkty w powia­
tach Radomsko, Rawa Mazowiecka
i • Wieluń — 230 proc.
r LOŚĆ skupowanego ziarna jest
*- coraz większka. Donoszą o tym
meldunki ze wszystkich woje­
wództw. Do 13 bm. w woj. lubel­
skim zakupiono 3.950 ton. we wro­
cławskim — 3.000 ton, w opolskim
— 2.900 ton zboża.

Do tak pomyślnego przebiegu
skupu poważnie przyczynia się
współzawodnictwo o przedtermi­
nową sprzedaż zboża, rozwijające
sie pomiędzy tysiącami gromad. ■
Rywalizując o pierwszeństwo w wy
pełnieniu obywatelskiego obowiąz- I

ku, chłopi organizują w groma- I
dach zbiorowe dostawy, które sta­
ją się manifestacjami patriotyzmu
naszych chłopów, wyrazem ich wy
sokiego i pełnego zrozumienia po­
trzeb Ludowej Ojczyzny.

O rozwoju sportu lotniczego
świadczy chociażby jego masowość.
Liga Lotnicza liczy obecnie pól mi
liona członków. Są' to przeważnie
młodzi robotnicy i chłopi, którzy
wyszkolenie lotnicze otrzymali od
Państwa Ludowego.

O popularności tego sportu świad
czy ciesząca się dużym powodze­
niem sieć modelarni lotniczych;
których jest około 200. Świadczą o

tym rekordy ustanowione przez
polskich pilotów zarówno w skali
krajowej jak i międzynarodowej.

Ale młodzi piloci poza sportem
przychodzą państwu z pomocą w

walce ze szkodnikami lasów, w

walce ze stonką ziemniaczaną.
Trudno mówić o zwycięskiej bit­
wie ze stonką ziemniaczaną w ro­
ku ubiegłym, nie podkreślając
zasług położonych przez młodych
pilotów L. L.

T EDNOCZEŚNIE z rozwojem
>’ sportu lotniczego rozwija się
sieć komunikacyjna Polskich Linii
Lotniczych „Lot". Obecnie polska
komunikacja lotnicza obejmuje sie
cią krajową 9 miast wojewódzkich
oraz 8 stolic europejskich. Poprzez
powiązanie z liniami komunikacji
lotniczej innych krajów, mamy z

Warszawy połączenie z dowolnymi
krajami Europy. Azji, Ameryki,
Afryki i Australii.

•W ciągu lat od 1946 do 1950 dłu­
gość linii polskiej komunikacji po­
wietrznej wzrosła dwukrotnie, a

przewóz pasażerów przeszło półto­
ra raza, osiągając większą liczbę
pasażerów niż w roku 1938. W Pla
nie 6-letnim PLL „Lot“ przewi­
dziana jest specjalna obsługa rol­
nictwa.

Środki przełamania

impasu
w rokowaniach
w Kaesongu
omawia specjalna
komisja rozejmowa

PEKIN,

DOWÓDZTWO naczelne Koreań
skiej Armii Ludowej w komu­

nikacie z dnia 17 bm. donosi, że

oddziały armii ludowej w ścisłym
współdziałaniu z ochotnikami chiń­
skimi odpierają pomyślnie na po­
szczególnych odcinkach frontu ata­
ki nieprzyjaciela
ważne straty w

cie.
Dnia 17 bm.

przeciwlotniczej i strzelców - nisz­
czycieli samolotów zestrzelono 4 sa

moloty nieprzyjacielskie.
PEKIN,

n IERWSZE posiedzenie połączo-
*• nej podkomisji rozejmowej,
powołanej do życia w Kaesongu,
rozpoczęło się dnia 17 sierpnia.

Na pierwszym posiedzeniu pod­
komisji
mania
rozejm.
o godz.
ma rozpocząć się dnia 18 sierpnia
o godz. 10.

MOSKWA,
T Al< podaje agencja TASS, agre-
J sorzy amerykańscy podejmują
próby zdezorganizowania zaplecza
Koreańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej, zrzucając na jej
terytorium szpiegów i dywersan-
tów. Jednak mieszkańcy kraju
przejawiają głęboką czujność w

walce przeciwko nieprzyjacielskim
szpiegom i dywersantom.

Niedawno w rejonie Hamdżu, w pro­
wincji Południowy Hamgen, zrzucono

nocą z samolotu 5 spadochroniarzy.
Szpiedzy zostali wykryci i zatrzymani
pfikez ludność miejscową. W czasie
śledztwa dywersanei stwierdzili, że od
stycznia br, przechodzili oni przeszko­
lenie szpiegowskie w Taegu i że po-
ruczono im dokonj-wanie aktów dy­
wersji i zamachów na ■przywódców Ko­
reańskiej Republiiii Ludowo - Demo­
kratycznej.

i zadają
ludziach

mu po-
i sprzę-

ogniem artylerii

omawiano środki przeła-
impasu w rokowaniach o

Posiedzenie zakończyło się
15.20. Następne posiedzenie

ma na celu przygotowanie
nowej wojny

tueźmie udział

w konferencji
poświęconej
sprawie
traktatu

Sta-
Mos-

pokojowego
z Japonią

MOSKWA,
on LIPCA br. ambasador

nów Zjednoczonych w

kwie — Kirk i ambasador Wielkiej
Brytanii — Kelly, złożyli w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych1
ZSRR notę, zawierającą zaproszę-’
nie Związku Radzieckiego na kon-l

ferencję w sprawie traktatu poko-
’

jówego z Japonią, zwołaną przez' -i
rząd Stanów Zjednoczonych na;. 1
dzień 4 września do San Francisco.
W imieniu rządu Stanów Zjedno­
czonych i rządu Wielkiej Brytanii
ambasadorowie Kirk i Kelly ^rę­
czyli rządowi radzieckiemu projekt
traktatu pokojowego z Japonią.

W dniu 12 sierpnia rząd ra­
dziecki zakomunikował rządowi
Stanów Zjednoczonych, że wyśle
swą delegację na konferencję w

San Francisco i przedstawi swe

propozycje w sprawie traktatu'

pokojowego z Japonią.
Rząd radziecki zakomunikował

także, że skład jego delegacji na

konferencję będzie następujący:
wiceminister spraw zagranicznych

I

— oświadczył min. Czou En-Iai
MINISTER spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego

Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył w sprawie
amerykańsko - angielskiego projektu traktatu pokojowego z Japonią
i konferencji w San Francisco oświadczenie, w którym stwierdził
m. in.:

Centralny Rząd Ludowy Chiń--
skiej Republiki Ludowej uważa, że

projekt traktatu pokojowego z Ja
ponią proponowany przez rządy
Stanów Zjednoczonych i Anglii na

rusza porozumienia międzynarodo-i
we i dlatego jest nie do przyjęcia
oraz że konferencja, która pod na­
ciskiem rządu Stanów Zjednoczo­
nych ma być zwołana 4 września
do San Francisco i od udziału w

której Chińska Republika Ludowa
została bezczelnie wyłączona jest
konferencją, pozostającą w sprźecz
ności z zobowiązaniami międzyna­
rodowymi. Dlatego konferencja ta
ze względu na swą istotę nie może

być uznana.

Omawiając w swym oświadcze­
niu charakter separatystycznego
traktatu pokojowego, który jest ko
rzystny jedynie dla Stanów Zje­
dnoczonych minister Czou En-lai
stwierdził, że w istocie rzeczy ten

separatystyczny traktat pokojowy
z Japonią ma na celu przygotowa­
nie nowej wojny.

Minister Czou En-lai stwierdza
że:

Projekt ten ignoruje całkowi­
cie oświadczenia złożone przez

rządy Związku. Radzieckiego i Chin
na temat głównych celów traktatu
pokojowego z Japonią. Projekt wy
łącza Chińską Republikę Ludową
z grona sojuszników w wojnie prze
ciwko Japonii,
n Postanowienia projektu doty_

czącego spraw terytorialnych
zredagowane są w ten sposób, że

czynią zadość dążeniu rządu Sta­
nów Zjednoczonych do
nia okupacji Japonii i
rżenia agresji,
3 Traktat pokojowy

powinien przede

Koksownia

„Gliwice"
w 1952 roku

podwoi
produkcję
a pod koniec
Planu 6-letniego

zwiększy ją
wielokrotnie

przedłuże-
do rozsze -

Sukcesy zarówno w sporcie lot

niczym jak iw rozwoju komu-.ZSRR — A. Gromyko, "jako* prze-

nikacji lotniczej uzyskane są dzię i wodniczący delegacji, ambasador
'ZSRR w Stanach Zjednoczonych
— A. Paniuszkin, ambasador ZSRR
w Wielkiej Brytanii — G. Zaru-
bin i członek kolegium Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR
— S. Gołuński.

kl oparciu się o doświadczenia

Związku Radzieckiego i korzy­
stanie z doskonałego sprzętu ra­
dzieckiego.

D UNKTEM kulminacyjnym V
*- Tygodnia Ligi Lotniczej będą
pokazy lotnicze na Okęciu w War­
szawie. W odróżnieniu od lat po­
przednich weźmie w nich udział
przede wszystkim młodzież. W
dniu tym mieszkańcy stolicy’ ujrzą
akrobacje zbiorowe i indywidual­
ne, pokazy wyższego pilotażu na

szybowcach i samolotach silniko­
wych.

Atrakcją pokazów będą wyści­
gi za balonikami. Poza tym po­
kazane będą po raz pierwszy
prototypy polskich szybowców
„Kaczka" 1 „Nietoperz" oraz poi
skich samolotów ,.Miś“ i „Ju­
nak". Na zakończenie części spor
towej odbędą się skoki.na spa-

LIGHOTNICZEJ

Referenci BHP

szkolą się
Ubiegły miesiąc byt dla

referentów Bezpieczeństwa
i Higieny Pracy w Zjedno­
czeniu Budowy Miasta No­
wej Huty—miesiącem żmud

nej pracy.

Wszyscy referenci zostali

przeszkoleni na kursach
BHP — wyżsąego stopnia.
Wykłady prowadzone w

czasie kursu umożliwiły Im

pogłębienie wiadomości fa

chowych, zwłaszcza w dzie

wdiinie organizacji pracy
terenie. (Jot)

System „0“

obowiązuje
Na Osiedlu A-l przy

Synku nowowybuttowanaj
szkoły robotnicy zataudnle-

ńi przy pracach dekarśkft-
hUeharskich podsraewali
smół* ntpełnle dobrym
drewnem budowlanym.

bu-

^Wiecie
* Ukazał się kolejny 33 (145) numer

czasopisma ,,O trwały pokój, o demo­
krację ludową**.

* W Los Angeloe banda terrorystów
rasistowskich oblała naftą i podpaliła
dom należący do jednej z rodzin mu­
rzyńskich.

* Dziennik libański „Asz-Szark“
stwierdza, iż obecnie, kiedy rząd irań­
ski wyraził zgodę na pośrednictwo
amerykańskie w konflikcie anglo-ifań­
skim, staje się jasne, że Amerykanie
wykorzystali cały ten konf.ikt, by' wy­
walczyć dla siebie udział w eksploata­
cji nafty.

* W wieku lat 64 zmarł wskutek
ataku serca wybitny aktor francuski
Louis Jouvet.

* Minister spraw zagranicznych Cen
tialnego Rządu Ludowegó Chińskiej
Republiki Ludowej Czou En-Iai stwier­
dził, że amerykańsko - angielski pro­
jekt ..pokojowego** traktatu z Japonią
jest nie do przyjęcia dla Chin Ludo­
wych.

* Amerykanie potajemnie odbudo­
wują japońską flotę wojenną. Agencja
TASS donosi z Szanghaju o odbudowie
baz, obiektów nadbrzeżnych i arsena­
łów oraz o budowie wielu nowych
jednostek morskich.

z Japonią
wszystkim

przyczynić się do uczynienia z Ja­
ponii miłującego pokój, demokra­
tycznego i niezależnego państwa.

Natomiast projekt amerykański
nie tylko nie przewiduje żadnych
gwarancji w tej mierze, lecz prze­
ciwnie. narusza postanowienia De­
klaracji Poczdamskiej.
A Gdyby separatystyczny traktat

pokojowy został z Japonią pod
pisany, to jej zależność gospodar­
cza od Stanów Zjednoczonych po­
głębiłaby się jeszcze bardziej i

Japonia znalazłaby się wobec Sta­
nów Zjednoczonych w sytuacji ko­
lonii. Spowodowałoby to nędzę na­
rodu japońskiego i przyniosłoby
znaczne szkody innym narodom a-

zjatyckim.
W sprawie odszkodowań należ-
nych od Japonii amerykański

projekt traktatu pokojowego jest
zredagowany w ten sposób, że nie
da.ie państwom, które ucierpiaty
wskutek agresji japońskiej możno­
ści domagania się od Japonii od­
powiednich reparacji,
V\? ZAKOŃCZENIU swego oświad
*' czenia min. Czou En - lai

stwierdza:

Rządy Stanów Zjednoczonych
i ich satelitów zmierzają do Je- j
dnego tylko celu, a mianowicie
do remilitaryzacji Japonii, do
przedłużenia i rozszerzenia agre­
sywnej wojny w Azji oraz do
wzmożenia przygotowań do no­
wej wojny światowej.

Dlatego też projekt amerykań­
sko . angielski jest absolutnie
nie do przyjęcia dla narodu chiń
skiego i innych narodów azjaty­
ckich, które ucierpiały wskutek
agresji japońskiej.

D RZEWIDZIANY Planem 6-let-
*■ nim potężny rozwój naszegę
przemysłu hutniczego powoduje
konieczność zwiększenia produkcji
wysokowartościowego’ koksu wiel­
kopiecowego. Zadanie to spełni w

dużej mierze rozbudowywana obec
nie, a największa w przyszłości w

Polsce koksownia „Gliwice".
Produkcja nowej koksowni „Gli,

wice" już w roku 1952 będzie dwu
krotnie większa w porównaniu z

rokiem 1949, a pod koniec Planu 6-

letniego parokrotnie przewyższy
produkcję starego zakładu. Nowo­
budowane oddziały materiałów
węglbpochodnych zwiększą produk
cję o około 200 proc.

Na terenach rozbudowywanego za­
kładu widnieje już szereg uruchomio­
nych, względnie wykończonych obiek­
tów. Pierwsza z riowych baterii, odda­
na do użytku przedterminowo w roku
bież, wyrzuca coraz to nową partię naj­
lepszego koksu wielkopiecowego.

W ostatnim stadium robót znajduje
się druga bateiia koksownicza. Zmon­
tujemy ją jeszcze w bież. roku, zamiast
— jak planowano — w roku 1952 — za­
pewnia mistrz Hyszard Laby, nadzoru­
jący wszystkie roboty montażowe. —

Za kilka tygodni przystąpimy do na­
grzewania komór piecowych.

8-osobowa brygada montażowa Ewal­
da Lipoka realizuje to zamierzenie w

rekordowym tempie, wykonując prze­
ciętnie 300 proc, dziennej normy.

Wszystkie brygady robocze — przy
pracach ziemnych, murarskich, ciesiel­
skich i montażowych — dzielnie współ­
zawodniczą, przekraczając od 25 do 35
proc, dzienną normę.

Młodzież polska
otrzymała

Wielką Nagrodę
j Prezydenta NRD
w dniu zamknięcia

międzynarodowego
konkursu

Zamiast ubyć

Ponieważ nie jest to

pierwszy tego rodzaju wy­
padek przypominamy im,
że system „O“ nadal obo­
wiązuje! (mar)

cle desek kosztowało aż ty
le trudu? Widocznie i tu

też zapómhittńo o systemie
,,O“. (jot)

Oszczędność
Czy to tak trudno

przede
wszystkim

Tu leżą dwie deski... Tam

leżą trzy deski... A gdzie?
— na Osiedlu A-l w NO-

węj Hucie

kończenia
skieb.

Taki stan

o zaniedbaniu ze strony kie

rownictwa budowy danego
odcinka. Czyżby uprzątnig-

w momencie za

robót tynkar-

rzeczy świadczy

W budynku ZLP w N«.

wej Hucie ani na lekarstwo

nie znajdziesz.^ kosza na

śmieci. Pacjenci czekający
w poczekalni lub w kory­
tarzu rzucają niedopałki
względnie ogryzki owoców

wprost na podłogę. „Udeko­
rowane" w ten sposób wnę
trze nie przedstawia się by
najmniej pociągając*.

przybyło
— Niestety śmieci przyby

ło — te smutkiem stwier­
dzili co porządniejsi miesz­
kańcy hotelu w Cayiynach,
którzy po przeczytaniu na­
szej notatki pt. „Śmietnik
na dachu" przypuszczali, że

śmieci znikną...
Ale niestety, jak już za­

znaczyliśmy śmieci przyby­
ło! Czyli mieszkańcy rzu­
cają je dalej beztrosko, a

kierownictwo hotelu równie

beztrosko toleruje istnieją­
cy stan rzeczy.

Wstyd! (mar)

Czy rzeczywiście tak trn-

<inó o kósżć fa» śftiifeei, pre

szę ZLt"? (mar)

kulturalnego
BERLIN,

1Fi w godzinach wieczornych
ł V odbyło się w Operze Pań­
stwowej w Berlinie uroczyste zam­
knięcie międzynarodowego konkup
su kulturalnego połączonego z WH;
czeniem nagród.

Powstaniem z miejsc i długo­
trwałymi oklaskami powitano uka-

! zanie się w loży honorowej prezy­
denta NRD Wilhelma Piecka, któ-

■ry przybył w towarzystwie premiS-
1 ra Grotewohla i przewodniczącego

Izby Ludowej Dieckmańha.
Z kolei nastąpił uroczysty akt

wręczenia nagród delegacjom
młodzieży uczestniczącej w Zlo­
cie. Pierwszą nagrodę — „Poko­
ju i demokracji" — otrzymała
młodzież radziecka. Druga na­
groda .— „Pracy" — przypadła
w udziale młodzieży niemieckiej
FDJ, trzecia nagroda — „Przy­
jaźni i pokoju" — przyznana zo­
stała młodzieży koreańskiej, a

czwarta — „Jedności" — mło­
dzieży chińskiej.

Młodzież polska otrzymała'
wiełką nagrodę Prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej,



Jak za dotknięciem czarodziejskiej" różdżki
ECHO KRAKOWSKIE Str. 8

Andrychów-miasteczko w dolinie
zmienia się w wielki kombinat przemysłowy

FOTO MB.
w ECHO

W dawnym kraju pługów
i chłopskiej biedy
rosną szklane pałace pracy oraz

i cwoczesne błogi mieszkaniowe
M ŻYŁ deszcz. Od cichej stacyjki prowadziła do rynku droga... Ot,

taka — jaką chodzicie jeszcze w setkach małych miasteczek w

Polsce. Po krytych papą dachach i pochyłych ścianach dómków tka­
czy andrychowskich — spływały strugi deszczowej wódy. W dole, w

zielonej kotlinie — opasane z trzech stron półkolem szczytów: Jawo­
rzyny, Garnęoręa i Czarnej Grani, a z czwartej otwarte szerokimi
wrotami PGR pól — leży miasteczko: Andrychów, Miasto, słynne już
w XV w. na całą Polskę i Ruś halicką swymi wyrobami z płótna.

PTTK szkoli kadry

przewodników
inasotrej turystyki

tatrzańskiej
Ostatnio Polskie Towarzystwo

Turysty czno-Kraj oznawcze zorga­
nizowało dwa kursy w Zakopanem
i Krakowie. W Żakopanem kurs
zastał zorganizowany dla przewod­
ników masowej turystyki tatrzań­
skiej.

Biorą w nich udział zawodowi
przewodnicy oraz instruktorzy Fun
duszu Wczasów Pracowniczych i or

gąnizacji młodzieżowych. Na kur-,
sie wykładane są przedmioty z za­
kresu krajoznawstwa oraz wiado­
mości o Polsce współczesnej. Pro­
gram kursu obejmuje tylko wykła­
dy teoretyczne, a jego praktycznym
uzupełnieniem będzie kurs jesienny.
W obecnym kursie bierze udział
141 osób.

W kursie zorganizowanym w

Krakowie wzięło udział 87 osób.
Wykładano tu m. in. i sztukę ludo­
wą oraz odbyły się również dodat­
kowe seminaria w Muzeum Etno­
graficznym, gdzie kursanci zapo­
znali: się z bogatym materiałem, ja­
kim dysponuje Muzeum.

Ostatnio kursanci złożyli egzami
• ny przed komisją złożoną z przed­
stawicieli Partii, zarządu okręgu
PTTK, ORZZ. Wojewódzkiej i
Miejskiej Rady Narodowej, (cz)

Zastrzyki
z cementu
uzdrowią
średniowieczne

Chojnasty
PUK rozpoczyna

remonty schronisk

w Karkonoszach
Nasz korespondent pisze:

POLSKIE Towarzystwo Tury­
styczno - Krajoznawcze przyśtę

puje dt; generalnych remontów
schronisk znajdujących się na szczy
taeh Karkonoszy, Na pierwszy o-

g.eń poszło schronisko na Szrenicy,
gdzie brygady murarskie przystę­
pują juz do pracy. Remont obej­
mie przede wszystkim centralne o-

grzew’anie oraz urządzenia sanitar­
ne. Poważne naprawy przeprowa­
dzi s’ę również w schronisku „Bo-
lesłąwa Czech?”, „Perła Zachodu”,
„Śnieżne Kotły” oraz w zamku

Chojnasty.
Samo schronisko Chojnasty jest

w sianie nadającym sie do użytko-
wania, natomiast zabytkowy zamek
należy poddać bezzwłocznemu re­
montowa. Stwierdzono, że stare mu

ry grożą zawaleniem. Spodziewać
się należy, iż Wydział Kultury i
Sztuki przy Wojewódzkiej Radzie
Narodowej we Wrocławiu zrobi
wszystko, aby konserwację nadwąt
lonych murów, jak najszybciej prze
prowadzić. Plan zabiegów konser­
wacyjnych opracowany został przez
kierownika technicznego PTTK
inż. Władysława Tereńkoczy. Pole­
ga on na ściągnięciu murów stalo­
wymi linami oraz wzmocnieniu >ch

eeinentowymi zastrzykami.
Doprowadzenie do porządku

wszystkich schronisk, jest nieo­
dzownym warunkiem przyśpie­
szenia rozwoju wczasów wędrow­
nych . organizowanych przez
FTTK. Wczasy te cieszą się co-

taz większym powodzeniem, cho­
ciaż są zupełnie nową formą wy­
poczynku. Ponieważ rozwijają
się coraz pomyślniej, spawie re­
montów schronisk należy poświę­
cić .jak najwięcej uwagi. Są to
bowiem jedyne punkty etapowe

jdla wycieczek, z których najwięk
esy znajduje się na Szrenicy.

WCIĄGU pięciu wieków praco­
wite dłonie andrychowskich

tkaczy wsławiały w kraju i za gia-
nicą „złote ręce” polskiego robotni­
ka. Złote ręce — bowiem z pracy
tych rąk przez 500 lat z górą pły­
nął nieprzerwany strumień złota do
kas szlachecko-magnackich, a póź­
niej kapitalistycznych. Nie zmieniły
swego wyglądu w ciągu pięciu stu­
leci nędzne domki tkaczy i' chłopów.

Co robi TPD?

p OD okapami daszków, u wejść
• do spółdzielczych sklepów „raj­
cowały” andrychowskie gospodynie.
Mimo woli w ucho wpadały poszczę
góine zdania.

„...że niech się pani Kopystyń-
ska o Józia nie martwi, bo Franus.
Marychów choć mu dopiero „na
dziewiąty rok idzie” też pojechał
nad morze — a przecież to wielkie
szczęście, że i nasze dzieci pierw­
szy raz w życiu...”

,,... że w ogóle TPD, dużo robi.
Niech sobie tak pani Kazia policzy:
w tym roku —• otwierają nowe

trzyoddziałowę przedszkole na 120
dzieci. Świetlica aż miło popatrzeć
— korzystają z niej już wszystkie
szkoły andrychowskie z „jedenasto­
latką” włącznie... A biblioteka .jaka
bogata... a kółko muzyczne jak wzo

rówo prowadzone.„
A ta nowa szkoła podstawowa,

którą wykończą w tym roku, a te

dwa przedszkola, które TPD prowa­
dziło w ubiegłym roku w Przeciszo­
wieiwŁęku—tonię?Akolonie
dla dzieci w Targanicy?.. A. dom

turnusowy w Zakrzowie?,,.
No. —- ale ten Dom Kultury, któ­

ry stawiają na dawnych fundamen­
tach domu robotniczego — to sama

wspaniał®ć. Co to za sala — moja
pani... Ho !, Ho!.. Teatr na 640
miejsc...- Kluby... świetlice... salo
zebrań...

— A niech no pani tylko spoj­
rzy — jak ładnie wygląda teraz ta
dawna rudera. Już. dwa skrzydła od
nowili. Czy też hrabia Bobrowski
niyślał, że kiedyś w jego pałacu bę­
dą ęię uczyć nasze dzieci?., albo, że

jego obdłużony majątek zacznie pod
rżądami jego dawnych fornal; przy
nosić państwu piękne dochody?..

We wskazanym przez nieznajo­
mą kierunku, vis, a vis daszku, pod
którym znalazłem schronienie przed
deszczem, szarzał jasnym tynkiem
remonto-wany' pałac — siedziba
TPD.

— To powiadacie panie, że idzie
robota — co? — wesoło zagadnął
kobiety mężczyzna wsparty na las­
ce.

— Dzień dobry panie Gaik! Tak
sobie „po babsku” narzekamy, że
nam TPD dzieci pozabierało z do­
mów — śmiały się kobiety — i to
tak pozabierało, że s-ię im do domu
wracać nie chce.

— No to jeszcze wam powiem, że
w przyszłym roku utworzymy letni
teatrzyk dziecięcy... Gdzie będzie
sala? A zwyczajnie — w parku pa­
łacowym. Już wyrównujemy teren

pód scenę i podnosimy go pod przy­
szłe trybuny.

Trochę wspomnień
Q PACER po Andrychowie z wice-

przewodniczącym powiatowego
TPD p. Mieczysławem Gaikiem —

to prawdziwa przyjemność. Nie tyl­
ko umie wskazać wszystkie najważ­
niejsze punkty miasta, ale potrafi
b każdym z nich opowiedzieć jakąś
interesującą historię. Charaktery­
styczne, że w opowiadaniu jego —

przeszłość, teraźniejszość i przy­
szłość zawsze wraca do zasadni­
czego nurtu: Zakłady.

Minęliśmy piękny stadion — za­
pełniony tłumem kibiców i sumien­
nie trenującą młodzież. (Nic dziw­
nego, że siatkarki andrychowskie
dwukrotnie już dochodziły do fina­
łów mistrzostw Polski. W przy­
szłym roku — mistrzostwa odbędą
się właśnie w Andrychowie). Za
nami pozostał wspaniały basen, na

którym rozgrywano już i między­
narodowe zawody.

Idziemy ulicą bez nazwy. Nad
naszymi głowami zwieszają 3ię cb-

sypane owocem gałęzie wiśni. Pan
Gaik wspomina lata bezrobocia i

głodowych strajków — lata 1932,
1937 i 1938. Okupacja: zniszczenie
i mord ludności. I wreszcie — cięż­
kie dla andrychowian chwile, gdy
ważyły się losy: czy spalone i zbu­
rzone szkielety dawnych murów fa­
brycznych — staną się znów —•

czy też nie staną — produkującą
fabryką.

Był rok 1945. Za własne, wy­
supłane ostatnie grosze kupiliśmy
od nieznanych szabrowników t~

pierwsze krosno. Przędzę zbiera­
liśmy po wszystkich mieszka­
niach, Z trudem utkaliśmy i wy­
kończyliśmy jedną sztuczkę bia­
łego płótna. Zawieźliśmy ją do
Łodzi — do dzisiejszego ministra

Stawińskiego. Popatrzył, wziął do

ręki materiał i powiedział: Z ta­
kimi tkaczami — warto budować,

nie jedną, ale dziesiątki fabryk.
Dostaliśmy pierwsze pół miliona

złotych. Kiedy przywieźliśmy je
do Andrychowa — ludzie mało

nie powariowali z radości. Byli
przecież i tacy, którzy już się
precz z miasta wybierali twier­
dząc, że tu dla nich już nigdy ro­
boty nie będzie.

A dziś —• zapomnieliśmy już
kiedy odbudowaliśmy fabrykę I

nikt już nie obawia się bezrobo­
cia. Obecnie zespół pracowników
w zakładach jest 2-krotnie wyż­
szy od najlepszego stanu zatrud­
nienia przedwojennego. Dziś —

budujemy kombinat bawełniany;
jakiego drugiego w Polsce nie

- ma. Budujemy nowe miasto, W

nowym osiedlu mieszkają już 72

rodziny robotnicze — dwa następ
ne bloki dla 30 rodzin są już na

ukończeniu. Rośniemy tak szyb­
ko, że my „starzy” nie mamy
czasu się zestarzeć.

No, a teraz: prosta droga —

wskazał na roziskrzone w słońcu
nowe hale kombinatu. Na odchodne
dobiegł mnie jeszcze głos: ,,... a nie
zapomnijcie wstąpić na osiedle”.

TM'bliżej kombinatu — tym bar-
* dziej wzmagał się ruch kołowy i

pieszy. Z każdym dalszym meterem

drogi — zacierał się w pamięci
Andrychów — mąłe miasteczko, a

Wyrastał: Andrychów — wielki o-

środek przemysłowy. Turkotały fur
mańki, przemykały wyładowane bu­
dulcem auta, w obu kierunkach dro
gi —: w pośpiechu ciągnęli ludzie...

Coraz częściej brzmi

wesoła piosenka
r7 ACZĄŁEM przyspieszać kroku.

Tempo budowy zmienia nie tyl­
ko wygląd naszych miast — zmie­
nia ludzi. Z dawnych, przygaszo­
nych niepewnością jutra, drobnych
rolników, walczących bez chwili
wytchnienia z wyzyskiwaczem, kry­
zysem, nędzą — zmieniamy się w

armię twardych, świadomych swych
sił, ofiarnych proletariuszy, dla któ

(Foto J. Rumianowski)

Jak na wszystkich fiaszych
wczasach nie brak było „ro­
dzinnych" obozowisk, porozkła­
danych w szerokim promieniu
na uroczej polan e w Lasku

Wolskim.

rych „trudności istnieją po to —

aby je łamać”. kraju pługów i

chłopskiej biedy, słomianych strzech
i „malowanych ułanów” — zmienia­
my się w kraj stali i żelaza, trakto­
rów i kombajnów. W kraj szkla­
nych pałaców pracy i nowoczesnych
bloków mieszkalnych, w których co­
raz częściej brzmi wesoła piosenka-
W kraj, który dogania potencjałem
produkcji przemysłowej — piąte mo

carstwo świata: Francję.
Rośniemy wszędzie — bowiem roz

wijamy się harmonijnie, planowo.
Budujemy z rozmachem, nieustępli­
wie. Budujemy coraz szybciej —

ale nie na efekt. Budujemy w wal­
ce. Hartujemy się w walce i zwycię­
żamy. Nie ma już siły, która mo­
głaby powstrzymać rozwój naszej
ojczyzny, ale są szubrawcy, którzy
pragnęliby rozwój .den opóźnić, za­
hamować i zdezorganizować. Wal­
ka trwa i staje się coraz ostrzej­
sza im bliższe jest nasze zwycię­
stwo. Dobitnym tego dowodem jest
proces „generałów — zdrady” ja­
ki toczył się w stolicy. Tym, którzy
próbują naszą pracę rozbić, zde­
zorganizować — odpowiemy czujną
postawą ; jeszcze bardziej wzmożo­
nym wysiłkiem.

ST. HENEL

Ponad 5 tysięcy krakowian ze­
brało się w ubiegłą- niedzielę
na polanie w pobliżu Skał Pa­
nieńskich, gdzie odbyły się szó­
ste z kolei wczasy świąteczne.

Największą atrakcją części ar­
tystycznej był społeczny wy­
stęp doskonałego 100-osobowe-.
go Chóru Państwowej Filhar­
monii w Krakowie pod dyrek­

cją Stefana Żuławy.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się także występy Marii
Artyklewicz, Mariana Załuc-
kiego, Alojzego Potempy i wi­
docznego ua zdjęciu Mariana

Kouby...
oraz losowanie nagród w kon­
kursie ,.Echa“ pt. „Czy znasz

okol^e Krakowa.
O tym, że fortuna była łaska­
wa, świadczy zadowolona mina

jednej ze zwyciężczyń kon­
kursu. •

. ..

z wczasów niedzielnych
na »Panieńskich Skałach«

Stary Kraków

Nowe miasto na »Ckole«
fyf URY obronne po lokacji (za-
J-’-* - łożeniu) miasta w r. 1257
przebiegały w południowej części
zrazu ul. Poselską, przecinając po­
przecznie ulicę Grodzką. Prze­
strzeń zatem od murów do zamku
znajdowała się poza miastem.

Według Długosza, wielkiego hi­
storyka krakowskiego z XV w., ob
szar ten, jako bagnisty, był prawie
.całkowicie niezamieszkały. Na

wzgórzu wznosiły się tylko dwa
kościoły: św. Andrzeja i św, Mar­
cina, przy których stało kilka bu­
dynków.

W miarę sztucznego osuszania
dalszych części nizinnych tego te­
renu zaczął się on zaludniać. Król
Wacław II czeski, panujący w Pol­
sce w latach 1298 — 1305, włączył
omawiany obszar do miasta, roz­
ciągając mury obronne aż w pobli
że Wawelu, nie dochodzące jednak
do samych murów zamkowych. U-
czynił to zapewne na żądanie nie­
mieckiego mieszczaństwa krakow­
skiego, dążącego do poszerzenia
miasta.

Następca Wacława — Władysław
Łokietek^ — stłumiwszy bunt wój­
ta Alberta — cofnął to nadanie i
założył tam osadę, przeznaczoną dla
ludności polskiej, zwaną „Nowe
miasto na Okolę” lub „Okół“.
Chciał niewątpliwie, aby ono,
Wzrósłszy w siły, szachowało mia­
sto w razie ponownego buntu oraz

niosło pomoc zagrożonemu zamko­
wi. Nazwę „Okół” tłumaczy' prof.
Gródecki w ten sposób, że pierwot
nie stały tu stajnie i obory kró '-

iewskie, ogrodzone częstokołem.

NOWA DZIELNICA KRAKOWA

„Ok-ół” nie został zorganizowany
w gminę, może dlatego, że osadni­
ctwo polskie na bagnistym terenie
dokonywało się bardzo powoli. W
r. 1347 ustają wszelkie zapiski o

„Okolę”, zapewne więc włączono
go ostatecznie do miasta i uważa­
no za jedną z dzielnic miejskich,
której nazwy z czasem zapomnia­
no. Ulicę Grodzką przedłużono aż
'ku bramie Grodzkiej, przy czym

Pracownicy
Nowej Huty
zdobywają

Górską Odznaką
Turystyczną

Ostatnio wydział socjalny dy­
rekcji Nowej Huty urządził w ra­
mach wczasów świątecznych wy­
cieczkę dla pracowników na Babią
Górę. Wzięło w niej udział 120

pracowników, którzy wykorzystali
wycieczkę jako okazję do zdobycia
Górskiej Odznaki Turystycznej.

(cz)

dla tej części ulicy używano nazwy
„św. Andrzeja” lub „Kazimier-
ska“.

Niebawem w nowej dzielnicy
powstają prócz domów prywat­
nych kościoły: św. Piotra na prze­
cięciu ul. Grodzkiej i Poselskiej,
zburzony w końcu XVIII w., św.

Magdaleny ok. 1439, Collegium ju_
ridicum (prawnicze), Bursa Długo
sza czyli kanonistów, (połowa XV

w), arsenał w XVI w., wreszcie w

początkach XVII w. kolegium Je­
zuitów i barokowy kościół św. Pio­
tra.

ULICA KANONICZA

Od ulicy Grodzkiej odgałęziała
się na „Okolę” droga wiodąca na

Wawel. Nie miała ona początkowm
osobnego określenia. Dopiero w r.

1401 spotykamy po raz pierwszy
nazwę ul. Kanoniczej. W tym bo
wiem czasie osiedlali się tu miesz
kający na Wawelu kanonicy kate­
dralni, do czego rzekomo skłaniał
ich także brak wody na zamku.

U wylotu ul. Kanoniczej pły­
nęła przy podnóżu Wawelu Ru­
dawa, zasypana w początkach
XIX w., która zasilała wodą „łaź
nię królewską” znajdującą się
tam, gdzie dziś kamienica przy
ul. Fodzamcze 6. Tutaj to posła­
niec królowej Jadwigi miał spo_

sposobność przyjrzenia się roze­
branemu do kąpieli „barbarzyń­
cy" Jagielle.
Ulica Kanonicza należy dziś nie

wątpliwie do najbardziej uroczych
zakątków starego Krakowa. Wi­
doczny z dala masyw Wawelu, za-

byflrowe kamienice kapitulne z

pięknymi portalami i gdzieniegdzie
arkadowymi podwórcami — tworzą
widok, jakiego może pozazdrościć
Krakowowi niejedno miasto."

1
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Na Osiedlu A—Zachód
Sta. 4

Jerzy Wyszomirski

ECHO KRAKOWSRHS

Ostrożni
TA/ KOREAŃSKIM porcie Pu-
* * san pobili się żołnierze fili­

pińscy z Usynmanowskimi. Żan­
darmeria brytyjska próbowała in­
terweniować. Interwencja zakoń­
czyła się smutnie: jednego żołnie­
rza zabito, a 6 poraniono. Ostroż­
na żandarmeria amerykańska po­
jawiła 'się dopiero wtedy, kiedy u-

cichły strzału.

Widocznie bała się,"że wrogo na­
strojeni żołnierze prędko się pogo­
dzą "i zaczną zgodnie bić swych
merykańskich „przyjaciół", (ea)

Nie proponuje,
tylko słucha

a-

o-/"7 UDES MOCH pełniący w
J kresie kryzysu rządowego we

Francji nadal funkcje ministra

wojny, wyjechał na wezwanie Bia­
łego Domu do Waszyngtonu. Ma
on tam „rozpatrzeć" sprawę stan­
daryzacji uzbrojenia atlantyckiego.

— Ja — oświadczył dziennika­
rzom Jules Moch — nie proponuję
nic, tylko słucham.

Zapomniał widocznie, że nikt go
o żadne propozycje nie prosi, po­
jechał, by posłusznie posłuchać „His
Mastera Voice‘‘ — głosu swego pa­
na.... i posłusznie zgodzić się na

wszystko.
Tak jak przystało dobrze wysz­

kolonemu słudze.

panowie.
ISł KULUARACH Senatu USA rozma-

wiają dwaj poważni panowie.
— Można wiedzieć, czym się kolega

trudnił przed wyborami?
— Prowadziłem akcję

rzecz Trumana.
— A to świetnie, bo

gangsterem!

wyborczą na

ja też byłem

❖

Francuz oburza się.
— 30 proc, naszego budżetu idzie

na zbrojenia, a tylko pół procent wy­
datków przeznacza się na ochronę zdro­
wia. 60 razy więcej wydaje się na za­
bijanie niż na leczenie.

— To nie jest ścisłe — sprzeciwia się
drugi.

Niech pan nie zapomina, że pewna
część budżetu wojennego przeznaczona
jest też na szpitale wojskowe...

A NGLIA ciągle mówi o swym
TM „wkładzie do wymiany międzynaro-
dowej“, a jednocześnie ustawicznie

gwałci zawarte umowy handlowe.

Oto przed sądem londyńskim staje
złodziej hotelowy oskarżony o okra­
dzenie pewnego cudzoziemca.

— Dlaczego oskarżony to uczynił? —

pyta sędzia.
— Z

chcialem się
„wkładu do
wej‘% (zg)

lojalności obywatelskiej. Też

przyczynić do naszego
wymiany międzynarodo-

Redaktordzienników

*

naczelny jednego z

brytyjskich zwraca się
do swego protektora, znanego poten­
tata finansowego.

— Jak pan sądzi, czy nasz dziennik
ma przedrukować odpowiedź „Praw­
dy" na artykuł Morrisona?

— A co oni tam napisali.
— Samą prawdę...
— W takim razie nie drukować,

możemy zmienić stylu naszej gazety.
(z.g)

Nic

❖
CÓRKA i zięć Andersa zamieszani są

w sprawę tajemniczego morderstwa
wdowy do Rydzu-Smigiym, bywalczyni
szulerni w Monte-Carlo.

Anders dowiedziawszy się o zarzu­
tach obciążających jego córkę, wzywa
córuchnę do siebie.

— Musisz mi
dzieć wszystko
szczegółami.

— Ależ papo,
zadenuncjować do policji.

— Oszalałaś. Ale na tym można zro­
bić majątek. Opracujemy dla Holly­
wood sensacyjny scenariusz „Mord w

Monte Carlo". (zg)

natychmiast opowie-
z najdrobniejszymi

czyżbyś chciał mnie

szybko rosną domy
wznoszone rękami junaków

Zobowiązania 99 brygady SP
dla uczczenia Zlotu berlińskiego
przyspieszają, tempo prac w N. Hucie
PAMIĘTAMY doskonale junakó w 99 brygady SP z Osiedla A - Za­

chód w mieście Nowa-Huta, którzy z początkiem czerwca ukła­
dali tu pierwsze w swym życiu cegły. Słuchali wtedy pilnie wskazó­
wek i rad instruktorów. Krótko mówiąc — uczyli się murarki.

A obecnie? Obecnie ci sami junacy podjęli już jako wytrawni, do­
świadczeni murarze współzawodnictwo o ilość wzniesionych w ciągu
dnia roboczego metrów sześciennych muru.

Kolorowy
koncert

na ekranie
czyli film

o „Mazowszu"

• —Zorganizowaliśmy nasze współ
zawodnictwo mówi 17-letni blon­
dynek Stanisław Michalski — dla

uczczenia III Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój w Berlinie. Skło
nił nas do tego w dużej mierze a-

pel Piotra Ożańskiego, którego mło

dzieżowy zespół murarski pobił o-

becnie swój dawny rekord układa­
jąc 26.740 cegieł w ciągu jednego
dnia pracy.

letni syn łódzkiego robotnika, pier­
wszy murarz w tej „bezkonkuren­
cyjnej" trójce, jak to stwierdza in­
struktor Dukat, to. prawdziwy ta­
lent murarski.

— Uwija się na murze jak lino­
skoczek, zachowuje się jak stary
praktyk, zapędziłby w kozi róg nie
jednego starszego murarza. Tak
serdecznie i obrazowo chwali juna
ka instruktor.

A przecież... gdyby nie pobyt w

brygadzie SP w Nowej Hucie Cze­
sław Baraniak nie dowiedziałby się
b.yć może nigdy, jak bardzo uzdol­
niony jest do murarki...

KTO ZWYCIĘŻY

PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA

Filmów Doku-

przygotowuje
<T? YTWÓRNIA
’ ’

mentalnych
pierwszy kolorowy film polski o

słynnym zespole pieśni i tańca

„Mazowsze".

W pierwszej części film pokaże
ziemię mazowiecką z jej przebo­
gatym folklorem; część druga opo­
wie o życiu, nauce i osiągnięciach
artystycznych zespołu „Mazowsze".

Zdjęcia do filmu zostaną całko­
wicie wykonane w Ośrodku Szko­
lenia Artystycznego „Mazowsza"—
w Karolinie.

Obecnie trwają intensywne przy

gotowania techniczne, cały bowiem

film nagrany będzie w plenerze
przy pełnym słońcu.

.plastycy przygotowują
które wmontowane w

zieleń drzew i krzewów

TEN sam właśnie junak Michal­
ski wraz z kolegami Henry-

.kiem Zielińskim i Henrykiem
Karczmarkiem przystąpił do współ
zawodnictwa zespołowego, organi­
zując .^pierwszą trójkę murarską.
Ułożyła ona 30 lipca ni mniej, ni
więcej tylko 12.058 sztuk cegieł w

ciągu 6 godzin, stawiając 30 m3 mu

rów piwnicznych,
— A trzeba wiedzieć, że mur ten

zrobili moi chłopcy bez zarzutu.

Potwierdziła to specjalna* komisja
ze Zjednoczenia Budowy miasta
Nowa Huta — dodaje instruktor

Karol Pierowski, dumny z sukce­
sów swoich pupilów.
TAO

_

baraku zajmowanego przez■*-' kierownictwo budowy kolonii

drugiej osiedla A — Zachód wcho­
dzi w tej chwili barczysty, wesoły
chłopiec w mundurze SP,

— O, to szczęśliwy zbieg okolicz
ności — mówi z uśmiechem kie­
rownik Antczak.

Trzecia trójka junaków do współ
zawodnictwa stanęła kilka dni po
tym, w składzie: Jerzy Bisialski,
Jerzy Brania i Władysław Brania.

Zwyciężyła ona oba poprzednie
zespoły, murując 18.744 sztuk ce­
gieł. Na tym jednak nie koniec.

14 sierpnia zgłosiła się do współ­
zawodnictwa jeszcze jedna trójka
murarska. Junacy Zawodny, Lewi-
czek i Zymlos zobowiązali się nić
tylko ułożyć w ciągu 6 godzin 14

tysięcy cegieł, ale wmurować w

tym, co było bardzo ważne, 20
proc, „połówek".

Za przykładem Michalskiego, Ba
raniaka poszli inni junacy, jak Cze
sław Janas, Jan Barej, Bogdan Za
wodny, Guga.

Zgłoszenia inriych junaków -na­
pływają nieustannie. Szlachetne
współzawodnictwo pracy podjęte
przez 99 brygadę SP na osiedlu A-
Zachód rozwija się wśród junaków
coraz szerzej.

Czekamy, kto zwycięży! (em)

Wybitni
dekoracje,
naturalną
stworzą tło dla filmowych produk­
cji artystycznych zespołu.

Autorem scenariusza jest reżyser
Tadeusz Makarczyński, któremu rów­
nież powierzono realizacją filmu. Jako

konsultant artystyczny udzieli swojej
pomocy w realizacji pierwszego kolo­
rowego filmu w Polsce operator ra­
dziecki, prof. F. W . S . F. Jakowlew,
jeden z najlepszych specjalistów w

barwnych filmach.

Zdjęć do filmu dokona operator
Franciszek Fuchs, nagranie dźwięku
powierzono K. Jankowskiemu.

Opracowanie laboratoryjne filmu o-

parte zostanie na współpracy z filmow­
cami czechosłowackimi. W miasteczku

filmowym w Barandowie odbywać się
będzie Wywoływanie, kopiowanie, a

następnie ostateczny montaż obrazu i

dźwięku.

W związku z realizacją filmu prze­
widziane są wyjazdy realizatorów do

Czechosłowacji dla zapoznania się z

techniką laboratoryjną w Barandowie.

Dzięki użyciu barwy oraz specjalnej
oprawie dekoracyjnej, film zilustro­
wany muzyką Sygietyńskiego, stanie się
kolorowym koncertem na ekranie.

(aga)

— Jest to właśnie przedstawiciel
innej trójki murarskiej, która za­
raz następnego dnia po sukcesie
trójki Michalskiego stanęła do
współzawodnictwa. No, brygadzi­
sto Baraniak opowiedzcie, jak to
udało się waszemu zespołowi uło­
żyć w ciągu 6 godzin 18096 sztuk
cegieł.

Błękitne oczy Czesława Barania­
ka poważnieją. Nawet ton głosu
zdradza, że wydarzenie to nie by­
ło czymś błahym w życiu jego i ko
lęgów.

— Przede wszystkim staraliśmy
się jak najlepiej zorganizować
naszą pracę. Cegły przygotowa­
liśmy częściowo już dnia po­
przedniego. Pracowaliśmy od go­
dziny 8,30 rano do godziny 4 po

południu z przerwą obiadową.
No i ...Baraniak zastanawia się,
a potem mówi bardzo dobitnie—

no i naprawdę bardzo chcieliśmy
zająć dobre miejsce we współza­
wodnictwie. To chyba wszystko.

PRAWDZIWY TALENT
MURARSKI

ŁA D instruktora Franciszka Duka-
ta dowiadujemy się, że to jed­

nak nie zupełnie wszystko... bo wła
śnie junak Czesław Baraniak, 18-

Pisarz nieznany
NA RAZIE mamy jej tom pierwszy, którego tytuł brzmi: „Ja­

kub Vingtras — Dzieciństwo". Z kolei ukaże się następny:
„Jakub Vingt.ras — Maturzysta" i ostatni: „Jakub Ving-

tras — Powstaniec". Wydawnictwo to podjęte przez „Książkę
i Wiedzę", w przekładzie Juliana Rogozińskiego, jest wydarze­
niem literackim wielkiej miary: należy zwrócić na nie uwagę
najszerszych kół czytelniczych i zachęcić je do poznania dzie­
ła Valles'a.

Dotychczas nieznany

Aż

Robotnicy
z kopalni i hut

wezmą udział

w wielkiej
alpinadzie

\X7 YZNAJĘ, że do niedawna Juliusz Valles (Jules Valles: na-
* * zwisko wymawia się tak, jak się pisze — z przyciskiem na

ostatniej zgłosce) był mi zgoła nieznany. Dowiedziałem się o nim

dopiero w r. 1948 ze zbioru felietonów Boya - Żeleńskiego pt.
„Mędrca okiem", który to zbiór ukazał się wówczas w wydaniu
„Czytelnika". Między innymi znalazł się tam szkic o Vallesie,
przedrukowany z „Nowych Widnokręgów" — pisma, które wy­
chodziło we Lwowie, w roku 1940 i 1941, przed najazdem hitle­
rowskim. Byłem tym szkicem olśniony. Z niemałym trudem wy­
starałem się potem o trylogię Vallesa; przeczytałem ją z najwyż­
szym zainteresowaniem, ale i z wysiłkiem, francuszczyzna bowiem
Vallesa, jędrna i dosadna, literacko - dziennikarska, przetykana
jest wyrażeniami gwarowymi, których na próżno byśmy szukali
w podręcznych słownikach francusko - polskich.

Wzmiankowany szkic Boya poprzedza obecne wydanie „Dzie­
ciństwa", znakomicie informując czytelnika o życiu i twórczości

jego autora. Pamiętam, jak mnie uderzyły pierwsze słowa tego
szkicu: „Jules Valles nie miał łaski u historyków literatury.

'do ostatnich lat nie znajduje się w grubych nawet dziełach o li­
teraturze jego nazwiska. I można odgadnąć przyczynę tego... Na­
zwisko i osoba Vallesa ściśle związane z Komuną Paryską,
a wspomnienie miało być długo straszakiem dla burżuazji Trze­
ciej Republiki".

Nic więc dziwnego — pomyślałem sobie — ż» nie słyszałem
o Vallesie, skoro go nawet w grubych podręcznikach nie ma.

Istotnie. Zajrzałem do encyklopedii polskiej — ani słówka. Fran­
cuska Larousse'a zdobyła się tylko na jedno zdanie: „Valles Ju­
les (1832 — 1885), literat francuski, autor Jacąues "Vmgtrasa, uro­
dzony w Puy".

Urodzony w Puy... Jest to wprawdzie szczegół ważny, bo Puy
'

leży w sławnej i historycznej Owernii na południu Francji —

i stąd gwara Vallesa, ale ważniejsze byłoby, gdyby Larousse choć
w kilku słowach wytłumaczył, co to za „literat," i na czym pole­
gają jego zasługi. Sprawdziłem wreszcie w „Wielkiej Literaturze
Powszechnej" Trzaski. Literatura francuska obejmuje tam prze­
szło 400 stron dużego formatu. Mamy tam setki i tysiące nazwisk
pisarzy francuskich nieraz zupełnie bez znaczenia — a o Vallesie
głucho. Tak więc Valles dla czytelnika polskiego staje się niewąt­
pliwie nowością, -i nowość ta powinna wzbudzić rzetelną cieka­
wość i szacunek, jest to bowiem pisarz niepospolity.

i

Życie i twórczość

organizowanej
przez PTTK
Ó LĄSKIE koło Klubu Wysoko-

górskiego przy PTTK, po prze
szkoleniu członków w czasie ćwi­
czeń praktycznych na skałach w

Ogrodzieńcu i w Tatrach, organi­
zuje w najbliższym czasie nienoto-

waną dotychczas w dziejach polskie
go taternictwa imprezą wspinacz­
kową, czyli tzw. alpinadę. Udział
w niej weźmie około 70 taterników
— nowych wyczynowców sportu
wysokogórskiego. Przewidziane są

przejścia indywidualne ; masowe

oraz forsowanie ścian tatrzań­
skich.

Taternicy w czasie trwania obo­
zu na Hali Gąsienicowej wyruszą
równocześnie grupami na wyznaczo
ne trasy, dla wykonania określone­
go zadania i spotkania się w ozna­
czonym punkcie docelowym.

Należy podkreślić, że większość
członków Klubu Wysokogórskiego
stanowią obecnie robotnicy — gór­
nicy, hutnicy, murarze itp. Wśród
nich znajdują się znani rębacze
Goepert i Kobyliński, (lp)

NIE PODOBNA wziąć po Bekwarku lutni — inaczej mówiąc, pi­
sać o Vallesie po Boyu, zwłaszcza, że oprócz Boya, wydanie

polskie „Dzieciństwa" zaopatrzone jest w przedmowę Gastona
Monmousseau, znanego komunisty francuskiego. Odsyłając tedy
czytelników do tych dwóch wybornych studiów o Yąllesie, zado-
wolnię się skromnie tym, że podani tu jego treściwy życiorys, po­
wiem krótko, czym jest „Dzieciństwo" i w dwóch słowach omówię
zalety i parę drobnych usterek przekładu Rogozińskiego.

Jules Valles był pisarzem, dziennikarzem i działaczem politycz­
nym. W epoce II Cesarstwa był namiętnym przeciwnikiem Na­
poleona III. W okresie Komuny był jej członkiem i jednym z naj-
czynniejszych pracowników Komisji Oświecenia. Po upadku Ko­
muny zbiegł do Londynu, skazany zaocznie na śmierć przez wer-

salczyków. Powrócił do Paryża po amnestii r. 1880 i prowadził
dalej, aż do śmierci w r. 1885, swą działalność literacką i publi­
cystyczną. Napisał kilka utworów: „Pieniądz", „Niedziela ubogie­

go młodzieńca", „Nieposłuszni"; niezwykle przenikliwe, psycholo­
giczno - obyczajowe studium o kontrastach społecznych życia an­
gielskiego pt. „Londyńska ulica" (należałoby i to przetłumaczyć

na polski). Ale podstawą jego wielkości literackiej jest „Jakub

BBBB PIWO^asia ujróciłts x wczasów b

Nareszcie ugaszę pragnienie!
Warto nawet postać w kolejce,
by otrzymać kufel piwa.

Płoszę duże słodowe. A to co? Pół kufla piwa, pół Stanę jeszcze raz w kolejce
■piany! i płacąc za dwa otrzymam w

efekcie jeden pełny kufel.

Vingtras", trzytomowa po­
wieść autobiograficzna, któ­
rej część pierwsza opisuje
dzieciństwo i lata szkolne pi­
sarza, spędzone w Owernii,
część druga — młodość o chło
dzie i głodzie, część trzecia,
zaś zawiera dzieje Komuny.

Znamienna jest dedykacja
.„Dzieciństwa": „Wszystkim
tym — pisze VaHćs — którzy
zdychali z' nudów w szkole
lub wylewali łzy w domu;
tym, których w dzieciństwie
tyranizowali nauczyciele i ka
towali rodzice — poświęcam
tę książkę". Ta przejmująca
dedykacja wprowadza na>s od
razu w atmosferę, w której
się toczy akcja powieści, to

znaczy w czasy „monarchii
mieszczańskiej" Ludwika Fili
pa, czyli w czasy ciężkiej reak

cji, rozładowanej dopiero
przez rewolucję r. 1848. Na
tym tle mamy ukazane małe
miasteczko francuskie, z ca­
łym jego koltuństwem i -zaco­
faniem.

z*

Przekład

p RZEKŁAD Rogozińskiego
jest doskonały, styl gład­

ki i potoczysty, polszczyzna
bez zarzutu, w miarę, ze sma­
kiem i umiejętnie okraszone
wyrazami gwarowymi, stano

wiącymi odpowiedniki narze­
cza owerniackiego. Dlatego też

szczególnie razi i sprawia
przawdziwą przykrość czytel­
nikowi kilka potknięć
świetnego tłumacza,
wszakże ma za sobą
arcydzieło, jak „Trzy
wieści" Flauberta. Np.
wiedział o tym w

szych regionach". Zdaje mi
się. że by’oby lepiej: „opo­
wiedział władzom wyższym"
(en haut lieu), bo tu mowa o

dyrektorze gimnazjum. Zwrot
„un etre au-dessus de nous"
także byłoby lepiej oddać za

pomocą „istoty najwyższej"
(pojęcie z czasów Wielkiej \
Rewolucji), niźli „bytu naj­
wyższego".

się
który
takie
opo-

„opo-
najwyż-

Dzieci górni kotu

spędzają
wakacje
tu leśniczóirkach
O KOŁO 200 dzieci górników S

Zabrza, Bytomia,. Gliwic, Ru­
dy Śląskiej ; Chorzowa, wyjechało
na wczasy letnie, zorganizowane
■przez Zw. Zaw. Pracowników Leś­
nictwa. Spędzą one cały miesiąc
■na wypoczynku w leśniczówkach.

Inicjatywa urządzenia wczasów
wypłynęła od leśników Opolszczy­
zny,. którzy wyrazili chęć zaopieko­
wania się podczas wakacji, dziećmi
górników. Najwięcej zgłoszeń na

wolne miejsca wpłynęło od leśni­
ków pow. niemodlińskiego i grot-
kowskiego.

Antoni Roziński, były robotnik
leśny awansowany na leśniczego w

Nowej Jamce (pow. niemodliński)
powiedział przyjmując do siebie
jedno z dzieci:

— Cieszę się, że możemy gościć
dzieci górników. Jestem przekona­
ny, iż będzie to jeszcze jedna 8
form wzmocnienia więzi między ro­
botnikami kopalni i leśnikami. (Ipj
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NIEDZIELA
PONIEDZ.

Ludwika,
Bernarda

ze

je
Zupa selerowa z groszkiem. Obrać

skórki ćwierć kg. selerów, pokrajać .

drobno, I miody por razem z łodyż­
ką i Jedną cebulkę, zalać .małą ilością
wody i gotować pod przykryciem. Kie­
dy jarzyny będą miękkie, przetrzeć je
przez sito, dodać litr bulionu z kost­
ki: bulionowej i Bevitu Oddzielnie u-

gotować szklankę wyłuskanego grosz­
ku zielonego w malej ilości wody. Gdv
będzie miękki, wlać go do zupy wraz

z wodą, w której się gotował. Dopra­
wić do smaku solą. Wrzucić galeczkę
ukręconą z mąki 1 surowego masła 1

zagotować. Podać z grzankami krojony
mi w kostkę..

Kotlety z mózgu wolowego. Mózg wo

łowy wymoczyć w wodzie z .octem,
zdjąć z niego błonę. Potem usiekać

go, dodać 1 jajko i tyle tartej bułki,
aby masa była odpowiednio gęsta, po­
solić. wymieszać. Ńa desce uformować

kotlety, grubo obtoczyć w tartej bułce
i usmażyć z obu, stron na tłuszczu. Po­
dać z ziemniakami 1 mizerią z ogórka.

(gen)

Sahara
Każdy, kto posiada minimalną do

tę wyobraźni, może być świadkiem
burzy pustynnej. Wystarczy tylko
dojechać „7" do końca ul. Grzegó­

rzeckiej, pójść
ki’kądziesiąt nie
trów dalej i cze
kać na przejeż­
dżający samo­
chód. '

■Ef-efcty - głoso­
we i świetlne .

znakomite: najpierw huk auta nad­
jeżdżającego po wyboistej, drodze,
potem gwałtowne zaćmienie słońca
i tumany kurzu, tworzące zasłonę
pyłową, jakiej nie powstydziłby
Etę najmocniejszy/. samum.

Całość doskonale mogłaby nadać
się do sfilmowania. Z jednym za­
strzeżeniem:- jeżeli przypadkiem
ZOM jednak nie zdecyduje się skro
pić ul. Grzegórzeckiej na całej jej
długości. Wtedy — koniec z samu­
mem. (ms)

Wspomnienia
przeszłości

IV różnych punktach Krakowa
widnieją wielkie napisy zaprasza­
jące do zwiedzenia wystawy racjo­
nalizatorów województwa, krakoia,

skiego Oczywiś­
cie opatrzone są
one dokładnym
adresem wysta-
ivy. _

Niestety, cie-
lcaioy obywatel,
który uda się
pod wskazany
adres, mocno się

rozczaruje. Wystawa bowiem już od
S tygodni jest... zamknięta!!!

Czyżby tak wiele trudności spra­
wiało usunięcie tych nieaktualnych
już ogłoszeń? (dj)
9 tygodni czekania

Dużo mówiono oraz poczyniono
starań w tym kierunku, aby spół­
dzielnie rzemieślnicze wykonywały
'swe usługi szybciej i solidniej! Re­

zultat - w dużej .

ilości wypadków
jest dodatni.

Oczywiście sci
smutne wyjątki.
Np. punkt iisłu
gowy Spółdziel­
ni Szewskiej,

przy Rynku Głó
zenym S8
bardzo

dojechać „7“

0

nie
się po­

prawił. Jak. do­
tychczas w wyżej wspomnianym
punkcie na wykonanie pary bucików
trzeba czekać aż 9 tygodni. Uważa­
my, że jest to nieco za długi ter­
min.

Może ^kierownictwo Spółdzielni
znajdzie’ icreszcie jakieś rozwiąza­
nie tego problemu i przestanie wy­
stawiać cierpliwość swych klientów
na tak ciężką próbę. (cz)

„66S"
„666" to nie jakaś magiczna licz­

bą — lecz‘numćr konduktorki, tram

icajów krakowskich, która — moż­
na powiedzieć śmiało — jestwzo.

rem uprzejmoś-

Ostatnio byliś
y świadkami

jak odbierając
pieniądze od pa
sażera obłado­
wanego paczka­
mi, wydaną re­
sztę sama wsy­
pała do portmo
netki i ku ogól­
nej wesołości
wszystkich scho

wala mu ją tlą kieszeni.
Konduktorka pomogła w ten spo­

sób wielce
rowi — ku
woleniu.

Niby nic

grzeczności
dlatego zasługują na wzmiankę.

(jot)

zażenowanemu pasaże,
jego widocznemu Zado-

— ale podobne objawy
są raczej rzadkie — i

Pańśtwowe Technika Górnicze

kształcą fachowców

dla hutnictwa i górnictwa
Zapisy przyjmowane są jeszcze
do dnia 25 sierpnia
WŚRÓD wielu typów szkół zawodowych szkoły górnicze spoty­

kamy na jednym z czołowyc h miejsc, ze względu Da ich spe­
cyficzne znaczenie, jakie mają przy wykonaniu Planu Sześcioletnie­
go. One to wychowują i kształcą tysiące nowych techników,
którzy realizują, albo też będą realizować nasze plany wydobycia
węgla, rudy żelaza, rud innych m etali, soli kamiennej i wielu pod­
stawowych i kluczowych surowców naszego przemysłu.

-

’ ZKOŁY górnicze dają olbrzy-
mie pole do nabycia szerokie

go wachlarza wiadomości, a przez
tc dużych możliwości Startu życio­
wego. ♦

Przypatrzmy . się na przykład
przedmiotom, które wykłada się w

szkołach tego. typu. A. więc przede
wszystkim należy, wymienić górnic
two, które obfituje w bogactwo ża

gadnień. Do programu nauczania

wchodzą również przedmioty po­
mocnicze jak: geologiń z mineralo­
gią, maszynoznawstwo, mechaniza­
cja kopalni, elektrotechnika górni­
cza, miernictwo górnicze, budo­
wnictwo przemysłowe, bezpieczeń­
stwo pracy i inne.

Górnik musi wszystko umieć i
na wszystkim się znać — oto za

łożenie programowe. Stąd wyni­
ka szeroki zakres prac, jakie mo

że wykonywać absolwent techni-

3 września
rozpoczynają się

egzaminy
ćtu Wieczorowej
Szkole Inżynieryjnej

Od 3 do 8 września br. odbywać
się będą egzaminy wstępne na wy­
działy budownictwa, elektryczny,
hutniczy i mechaniczny Wieczoro­
wej Szkoły Inżynieryjnej.

Kandydaci winni się stawić do

egzaminu pisemnego 3 września br.
o godz. 17 w budynku architektury
wydziału politechnicznego przy ul.

Warszawskiej 24. Kandydaci na wy
dz"ał budownictwa zgłoszą się do
sali nr IJp„nr50IIIp.jnr
•51 III pi Kandydaci na wydział
elektryczny. — do sali nr 18:1 p„
i nr 19 I p. Kandydaci na wydział
hutniczy — do sali nr 1 ną parte­
rze, a kandydaci na wydział me­
chaniczny do sali nr 28 na I p. i

dosalinr29naIp.

Rowy formularz
obliczeń czynszów

W celu usprawnienia pracy ko­
mitetów blokowych przy obliczaniu
oraz rozliczaniu czynszów — prze­
wodniczący kb nr 14 J. Gregorski
opracował specjalny formularz.

Na formularzu tym wyszczegól­
nione są wszystkie należności za

czynsz, wywóz śmieci, światło, wo­
dę itp. Nie tylko więc ułatwione

jest obliczanie należności, lecz rów­
nież umożliwione zostało lokatorom

zorientowanie się „ile i za co pła­
cą".

Wszyscy przewodniczący komite­
tów, którzy pragną, wprowadzić w

swych blokach podobne formularze,
powinni bezpośrednio porozumieć
się z „projektodawcą" Grego-rskim.

kum górniczego w kopalni. Mo­
że pracować bezpośrednio przy
eksploatacji jako sztygar, aibo
też być zatrudniony w biurze

mierniczym przy pomiarach ko­
palni.
Czeka na niego praca technika

strzelniczego, wentylacyjnego, pla­
nowania, normowania czy też bez­
pieczeństwa pracy. Jeżeli będzie
miał odpowiednie zamiłowanie mo

Że pracować w ruchu maszyno­
wym na dole lub na powierzchni
np. przy przeróbce mechanicznej.

Ciekawa jest również praca
przy robotach : poszukiwawczych
lub naukowa w Instytucie Gór­
niczym. O ile zaś absolwent bę­
dzie chciał dalej kształcić się, bę­
dzie miał prawo do wstąpienia na

Akademię Górniczo-Hutniczą w

Krakowie lub też na wydziały
górnicze Politechniki w Gliwi­
cach względnie Wrocławiu. •

W Krakowie mami- Państwowe
Technikum Górnicze (dawniej -Pań
stwowe Liceum Przemysłu Węglo­
wego, ul. Brzozowa 5). Szkoła ta

rozporządza jeszcze pewną ilością
wolnych miejse na wydziale gór­
niczym i mierniczo - górniczym.
Wpisy przyjmuje sekretariat szko­
ły do dnia 25 sierpnia w godz. 8
do 15.

Mgi inż. Wiktor Głowacki

ECHO KRAKOWSKIE

NIEDziELA

Teatr im. Słowackiego:
trzeba się zarzekać".

Teatr Stary: duża sala — nieczynny;
mała sala: g. 19.15 ..Ciotunia".

Teatr Rapsodyczny: nieczynny
Teatr Młodego widza: nieczynny.

.Teatr Groteska: nieczynny.
‘ PONIEDZIAŁEK

Teatry nieczynne.

NIEDZIELA

Przy placówkach rzemieśimczych w Krakowie

zorganizowano

32 poradnie techniczne
pomagające w pracy racjonalizatorom
W BR. RUCH racjonalizatorski wśród rzemieślników Krakowa

wykazuje dużą żywotność. Toteż nieustannie niemal przedkła­
dane są przez nieb nowe projekty racjonalizatorskie, usprawnienia
techniczne itp.

l

Apollo: „Daleka, droga".. Nadprogram
..Narciarstwo", .godzina 16. t8. 20.

Młoda Gwardia: . „Świniarka i pa­
stuch'". Nadpr.

'

Artyści koreańscy 'w
‘Moskwie — godz/ io.3O . -17.30-. 19.30 . .

-

Sztnka: . „Szalony, lotnik". Nadpę.
Święto lotnictwa 16,15, 18,15, 20,15. -

,

Uciecha:'„Ślub z przeszkodami", nad

program „17 pułk", godz. 16. 18. 2.0
Wanda: ,,Trójka trefl.',', Nadprogram:

Magnetyzm, godz. IG, 13. 20
Warszawa: „Krakatii".' Nadprogram

„Stocznia pracuje", godzi 16. 18, 20.
Wolność:- ,, -Wesołe kumoszki z .Wind­

soru". Nadp. Walka trwa 16, 18,15, 20.15.
Nowa . Huta: „Ucieczka z niewoli"

nadpr. „Halinka w hucie szkła", godz
18I20.

Chemik: „Trójka trefi", nadpr. „22
lipca", godz. 19

PONIEDZIAŁEK

Apollo: „Daleka droga". Nadprogram
„Narciarstwo", godz. 16, 18, 20,

Młodą Gwardia: - „Świniarka 11 pa­
stuch". Nadpr. Artyści koreańscy w

Moękwięjj-r godz. 15,30, 17,3.0 . . . 19,90,
Sztuka: ,.Szalony lotnik", Nadpr". Świę

to lotnictwa, g. 16,15, 18,15, 20,15.
Uciecha: „Ślub z przeszkodami-'.1." nad

program ,,17 pułk", godz. 16, 18, 20.
Wanda: ;;Dziewcżyna-u, źródła. Na,dpr.

przegląd sportowy 16, 18, ,20. . ...

Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 18, 20.

Wolność: „Wesołe kumoszki z" "Wind­
soru": Nadpr." Walka twa g. ■•■16, 18,13,
20,15.

Nowa Huta: ,,Ucieczica z niewoli".

Nadpr. „Halinka w hucie szkła" g
18i20,

Chemik: „Wielka łuna" g. 19.

16.00 Koncert chóru rozgł. wrocław­
skiej. 16,20 Melodie taneczne w wyk.,
zespołu instrument, pod dyr. J. Haral-
dajtfff.SO Skrzydlaci archaniołowie — po
gadanka. 17,00 Dziennik popołudniowy.
17,20 Muzyka rozrywkowa. 17,30 Jabłka
Adama — opow. Stefana Otwinowskie-
go. 17,50 Muzyką taneczna. 16,00 Trańs-
ńiisja z Berlina — zamknięcie III zlotu

młodych bojowników o pokój (Berlin).
22,00 Wiadomości sportowe z całej Pol­
ski. 22,30 Wiadomości sportowe. -22,45 —•

Muzyka tane’ćzna<. 23,,iw Ostatnie wiado­
mości. 23,10 -Muzyka taneczna.

Ponadto na fali 1322 m od 14,15 — 15,0#
Niedziela na. wsi.

"tj■- ;

PONIEDZIAŁEK

5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert dla
śwfatg pracy. ,6,(10 Wiadomości pprannę.
3,15 Polskie stylizowane melodię .ludd-

nve. 6,45 Program dnia.- 6,55 Komunika­
ty i muzyka. 7,00 Dziennik poranny.—
7.‘15-Wiryimfie marsza. 7<j5 •Wi.adomóśęi
poranne. 6.00 , -Utwory . kompozytorów
hiszpańskich .w wyk,., solistów. 8.30 . Au­
dycja dla kolonii i obozów letnich. 11.45
Głoś mają" kobiety. 11,5Ź Polska '■pieśń

-■masowa: „ZMP pomaga wsi". 12,04 —

Dziennik- południowy. -1 2,15, W rytmie
-walca i. polki.. 12,3.0 Audycja dla wsi,
12,45L.Na swojską nutę" gra zespół har

łńiohistów T. Wesołowskiego. 13,15 Mu­
zyka. 13,23 Program dnia. 13,30 Muzyka
dla wszystkich. 13,50 Audycja ZNP. 14,05
Muzyka dla wszystkich. 14,50 Koncert

rozrywkowy, w -wyk. zespołu instrumen­
talnego T. Polańskiego. '15,30 Audycja
dla dzieci. 15,50 Audycja PCK dla cho­
rych. 16,05'-.Wspólozęspa, muzyka chiń­
ska — płyty. 16.30 Pomidoj-y . i ogórki t-

pog. Ludwika Szczepańskiego. 16.30 li­
twory skrzypcowe w wyk. Dawida Oj­
stracha. 16,43 ..A jednak puszcza" —

dialog w opr. Kazimierza Kieniewicza.
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17,05 —

Odpowiedzi Fali 40. 17:1.5 Melodie ope­
retkowe w wyk. ork; P. 51: pod dyr, St.
Rachcnia. 18,15 Dziennik krakowski. —

18.25 Muzyka operowa, 18,50 „Kobiety
pomagają przy skupie zboża" '— fel.

Iręny Wierzbanowskiej. -19,0,1 -Wszechni­
ca' Radiowa' — kurs 2. .19,20 - Koncert
chóru rojgł. poznańskiej P. R. 19,40 li­
twory skrzypcowe kompoźytoYów pol­
skich"'gra St. Włodarski. 20)00 'Dziennik

wieczorny. 20.26 Wiadomości -sportowe.
20,30 „Memento" humoreska Bolesława
Prusa. 21,40 Polska pieśń masowa „ZMP
pomaga wsi". 21/15 „Wspomnienia robot
nićze". 22.D0 Muzyka-i aktualności." 22^8
Recital fortepianowy Ludwika Stefań­
skiego. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10
Gra kapela ludowa pod dyr. !Ś. Na­
wrota. 23,55 Chwila muzyki.

"

Dzieci
idą dzisiaj
na „Zaczarowany
świat

s

Filmy dla
niedziela w

się niesłabnącym powodzeniem.
Duże zainteresowanie zapewne

wzbudzi również prześliczna bajka
produkcji radzieckiej pt. „Zaczaro­
wany świat", którą ujrzą nasi naj­
młodsi kinomani dziś, tj. 19 lim. o

godz. 10 i 12 w kinie „Apollo".

dzieci, wyświetlane co

kińie „Apollo" ćie.szą

Otwarte od godz. S do'15, w niedzie­
le l święta od godz. 0 do IB.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

„Kraków i Ziemia Krakowska w do
kumencie archiwalnym", na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich",, ul. Pilarską
nr 5,

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich -przy ul. Smo­
leńsk , ..... ... .

Oświatowa , Wystawa Okręgowa ni,
Świerczewskiego otwarta codziennie od

godz.8 do;H i od16 do 19. ■■
Muzeum .Etnograficzne przy: ul.: W<rl»

. nlęa . .Wystawy:..wnętrze .izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby 'wiejskiej. -

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. Sw. Jana 22 —. zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa ..Dawne warownie Krako­
wa" w murach floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
I grafice".

\A7 CELU zapobieżenia trudnoś­
ciom technicznym, związa­

nym. z realizacją danego projektu
— przy większych placówkach rze

mieślniczych utworzone
'

zostały
tew, poradnie techniczne. W Kra­
kowie jest ich obecnie 32. Zadanie

tych poradni: polega na doskonale­
niu metod rzemiosła, rozpowszech-
ń ATiu osiągnięć technicznych, po-
"uezśniu o sposobach wykorzysta-,
n.ia dó maksimum wszelkich od­
padków oraz ną udzielaniu wszel­
kich porad.

Wśród krakowskich rzemieśłni
ków — racjonalizatorów na wy­
różnienie zasługuje pi. in. ED­
WARD KALETA, mistrz błachar
ski. Na śzczegó.Ine uznanie za­
sługuje jego projekt usprawnia -

jący produkcję rynien. Po licz--

nych doświadczeniach umożliwił

on wyprodukowanie ich bez spa
wania.

Również wybitnym racjonaliza­
torem jest Franciszek Ślusarski —

ślusarz z Rudawy.

Specjalizuje się on w udoskona­
laniu wszelkich apartów ślusar­
skich. M . in. więc usprawnił on , ,.

tzw. roztłaczarki do rur kotłowo-M '. padly na

parowych, kły obrotowe do tokar- r 122751 183416.

ni, uchwyt do wierteł it.p. Premia 13000 zł. padła na Nr
105392.

Przy wymienianiu zasłużonych „„ =noił
nowatorów należy również ▼Jgran- po „(ł.O zł. padły na

Nr 54348 62834 83138 89452
wspomnieć i o MARIANIE FAL-142187 1462ó8 189272 198530 208964.
wa->nieimlS malarsk,”’‘ N.aj' Wygrane po 2000 zł. padly na

ważniejszym jego pomyłem jestjjr Nr 11181 32383 49259 66661

projekt wałkowego aparatu WB- 74033 107143 124586 131574 139589

nienkowego do malowania i la-199028 200240 212695 222804 224475.
kierowania. M. Falc jest również

twórcą matiyc przy pomoey kto-Nr Nr 5glg 61g0 gl72 M20 lgg64
rych naśladowane zostają, na23287 23585-27100 27683 29784 30916
ścianach słoje drewniane, (dj)

NIEDZIELA

6,83 Dziennik poranny. 6,20 „Na,dzień
dobry". 6,55 Program dnia. 7,00 Dzien­
nik poranny, 7,20 Tańce ludowe - róż­
nych narodów. 8,00 Wiadomości poran­
ne‘i przegląd prasy stoi. '8,16 Melódie
Jana Śtraiisiśa. 8,50 Audycja SKBK, 0,00
Kcncęrt organowy W wyk. J . Jargąnia.
9,30 Proza’. - "9,50 Wieś tańczy f’śpieWa.

■10,05 Skrzynka ogólna... 10,JO, ^Poezja- i

muzyka. 11,00 Koncert rozrywkowy. —

11,40 Skrzynka "Wszechnicy■'Ra&ioWej.'
12,04 Przegląd czasopism,, 12,1-5 - Poranek

symf. w wyk. ork. rpzgł. bydgoskiej,-
pod dyr. Rćzlera. 13",15 Z hiś/rii' ru­
chu robotniczego. 1 -3,'35 Koncerrw wyk.
ork, mandolinistów. łódzkiej -rozgł. PR
pod dyr. E. Ćitjksży.. 14 .30 . Muzyka lu­
dowa z płyt. 14 .49 Ną koloniach TPD

rep. J . A . Frasika. .15,00 Muzyka" roz­
rywkowa. 15,15 Audycja dla dzieci. —

| Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

TABELA WYGRARYCHW bieżącym roku szkolnym
3 szkoły felczerskie

uruchomione zostaną
w naszym województwie

MINISTERSTWO Zdrowia uruchamia w bieżącym roku szkol­
nym w woj. krakowskim trzy dwuletnie szkoły felczerskie.

Szkoły te przyjmą na pierwszy rok nauki 3Ó0 kandydatów^ Otwarte
—zostaną 2 szkoły w Krakowie przy

ul. Szujskiego 2 i ul. Bernardyń­
skiej 7 oraz 1 w Tarnowie, przy ul.

Daszyńskiego 2.

DO szkół przyjmowani są kandy
daci nie przekraczający 30 lat

życia, posiadający świedectwo u-

kończenia 11 klas szkoły o-

gólnokształcącej, względnie ukoń­
czoną szkołę średnią. Wykłady od­
bywać się będą w godzinach popo­
łudniowych. Nauka jest bezpłatna,
przy czym uczniowie, których po­
chodzenie społeczne, postępy w

nauce i warunki materialne uzasad

niają przyznanie stypendium — o-

trzymają je w wysokości 180 zł

miesięcznie.
Po ukończeniu szkoły słucha­

cze otrzymają dyplcjn oraz tytuł
felczera. Absolwenci szkół fel -

czerskich wykazujący wybitne
zdolności, uzyskają możność kon

tynuowania nauki na studiach

medycznych po odbyciu 3-letniej
praktyki.
Podania należy składać do l.IX .

1951 ią w wydziale zdrowia Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przy ul. Batorego 2, pokój
nr 212.

Dla wszystkich, którzy z braku
miejsc nie zostaną przyjęci na Aka

demię Medyczną termin składania

podań upływa, z dniem la.IX.51 r.

KUfuaKCJA “ KraKOw. wisina a. Ii
Oiętro. Teiętony: sesretanat źm-Ts.
dział tnle)ski 219-48, dział terenowy
548-34, dział łączności z Czytelnikami
219-43 (w godz. 13 — IT>. Biuro Ogto

śzęń: Rynek Gł. 48, telefon 221-83
Dział sportowy 1 ..Piłkarz" — Wielo­

pole L telefon 543-58.
Drukarnia RSW „Prłsa". 1
,Zam. ru- 1982 Jł-B-89628

działo
„CHORY" CHLEB

Na skutek naszej interwencji w

PSS, w związku z Chlebem wypro
dukowanym w piekarni Nr 4, któ­
ry nie nadawał się do spożycia,
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że mą­
ka zawierała lasecznik kartoflany.
Cała produkcja chleba została wy­
cofana — niestety, kilka bochen­
ków dostało się do rąk odbiorców,
którym zwrócono odszkodowanie.

Ob. Franciszek Tokarz proszony
jest, o zgłoszenie się w sklepie PSS
Nr 234 przy ul, Floriańskiej 23 ce­
lem otrzymania chleba zdatnego
do konsumpcji, względnie zwrotu

pieniędży.

I

i

II

Roczny kurs
społeczno —

oświatowy

organizuje PSS

I Krajowej Loterii Pieniężnej
1 szy dzień ciągnienia IV-go rzutu

31613 34675 34736 37325 41382'42702
46802 47571 48163 50268 51537 52439
58436.58450 61624 64426 72129 72933

104639 .110957 113250
124320 125210 ,127029
138990 142127 ,142625
160947 168733 177574
18244.7 . .185703 . 186329
196973 197328 ——

203103
226374 237562
2'42928 243505

236821- 237758 238277 238420
242347 242458 242310 245923
248263 249508.

Kronika wypadków
Franciszek Giza, pracownik po­

gotowia ratunkowego zam. w Brze

ziu nr 3 w czasie zrywania gruszek
na drzewie pośliznął, się i spadł na

parkan. W czasie upadku przebił
sobie serce. Wezwany lekarz po
gotowia stwierdził zgon.

Bronisława Guzik zam. w Lagiew
nikach przy ul Wyspiańskiego 450

Wypadła z tramwaju na skutek cże

go silnie się potłukła. Pierwszej po
mocy udzieli! lekarz pogotowia, po
czym przewieziono ją do kliniki chi
rureieznei AM. (cz)

109521
170540
136958
147327
17938.6
190238
202327
215377
239496
'245892.

., . po400.zł. Ęądły na

Nr Nr 1438 9986 10133.11934 14594
Ż początkiem bieżącego "rokuMÓSO 15125 .15568,17531 .18725 19217

szkolnego otwarty zostanie przy23078 30227 31808 33669 35l00 35766
Państwowej Szkole Pracy Społecz-3^?i? 38167 39083 39957 45099 46954

nej -— roczny kurs społeczno- 41089 48358 49025 49899 52457 57151

oświątowy. Kurs ten ma Ha 56743 5936Ó 60574 63445 66828
dokształcenie tych osób, które^52 12 69047 69685 70246 76426 82712

przeszły już podstawowe szkolenie ’8®^ 84892 85100 86077 86148'101311

101715
120952
137745
.157407
181628
194142
202630
222924
241585

203615
199638
207152
238941
243853

f

235108
240009
246731

Wygranie po 200 zł. padły na

Nr Nr 713..2535 3,182. 3294 6528 9615
9663.11412 13309 15098 15749 16195
16496 1.65 .20 17645 .20765 22833 24522
26467. ‘28730 29135 30392 30423. 35136
38285 38952. 391.70 39764 41179 ------

43006 ĆA_ 1_.___ __________

53308 54817 55078 56578 60412 63954
63990 ------- '--—i—--

72154
81854

____ ____

8655.4 86797’ 87207
91739 92246 93559

98178 99398 100009
101356 103437 1Ó4250' 105008
106616 106981 107158' 107379
110458 112243 113603 114103

116530 116729 119720.

43044.46551 . 50070 5'28'34

64968 67114
73224 76753
82587' 83'685

41875
53206

69526
80728

67389 67704
77791 80571

____

84047 84643 84815
87489'87519 91248

93654 94979 96499
16103897455

101124
105330
110362
115122

123556 124019 124282 1'24534 126373
126396 12'6936 127584 12'8223 128510
129237 129942 130358 131021 13148'7
132484 133194 133400 134236 135607
135928'.
138388

_____

—..............

141960" 142022 142378 143295 144018

144546
146885 • 147220
151351- 152523
158532 < 159707
162357 .‘162999 163255
185133 165262 168468
171952 172330. 173874 _.. .

178934 -130214 180835 - 180998 181491
181500 182136 163622 184283 187229
188814 189755 192503 192910 193173
. lf)364S 1S4064 -196369

202323 202819 205661
207177 207380-208206
-2 10892 211406
212856- 215685
218394 218517
220798 221990

TS'6739 137116 137910
139514 13-9560 139705

138031
141203

145799 145805 145931
149571 150365
156547 157697
160195 161914
163907 164515
168831 169765
173935 176521

148534
156514
159945

146345

z zakresu pracy społecznej. Nauka 104765 106228 110025 115497 i

129667 13Ó21O 1

1320^6 .134995 i 196429 200085
140611 141361; 205781 206025

163539.165298
168875;. 173942
185516
195630
200210
207341
213885

224830

na kursie odbywać się będzie w go­
dzinach popołudniowych od 17 do
91 131019

136370

Wpisy przyjmuje, sekretariat 147396

szkoły codziennie od godz. 17 do 167320
21. 181135

194622
196697
204308
212759
219330Popieraj TPD

119176.
152531 126109 126434

131252 131703
136681 140328-

1151647 158397
167678
181750
194967
198077
205193
213034.
.224144'

19.3395 193455

189051
.195798
203666
210459
217362

2225538 226827

176559
139669

,196163
203967
212633
218198

211861
- 216234
218369
222962
234545

_____ _____ _____

241241
242 905 243219 244977.247820
2^9561.

2086061 >209897
212303 212472
216964 218036
219480 -219930

_____________

224346 224831 228167 -231251

234549 236224 236476 239013
241353
249344

Dalsży ciąg wygranych sprawdzić w. Kolekturze.
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ECHO SPORTOWE

Medale zdobyte w Berlinie
chlubą sportoiucóiu polskich

Pływacy są szczęśliwi
z osiągniętych wyników

ZAROIŁY sie znów korytarze i dziedziniec AWF w Warszawie. Nasi reprezen
tanci powrócili z mistrzostw akademickich w Berlinie. Wrócili nie wszy­

scy. Część z nich została, ahy brać udział w zawodach towarzyskich zorga­
nizowanych po mistrzostwach. Wśród roześmianej sportowej braci widzimy
wielu tych, którzy zdobyli zaszczytne medale. Wszyscy uczestnicy zlotu
podkreślają jak bardzo są szczęśliwi, że mogli brać udział w tak wspaniałej
manifestacji międzynarodowego braterstwa obrońców pokoju.

___________________________

-. Maleńki bokser, lublinianin Kukier,
z dumą pokazuje 'wszystkim swój sre­
brny medal, uzyskany za wicemistrzo­
stwo po walce z doskonałym bokserem
Bułakowem.

JAK WYGLĄDA MEDAL

Jeszcze jeden
rekord polski
w Berlinie

BERLIN (tcl. Wł.).'

DRUGI dzień startów pływaków pol­
skich w towarzyskich zawodach w

Berlinie przyniósł jeden nowy rekord
oraz trzy zwycięstwa indywidualne.
Rekordzistką Polski została Dzikówna,
która zajmując czwarte miejsce na

200 m st. do w. uzyskała wynik 2:46,9.
Pierwsze miejsce zdobyli: Dobranow-
ska na 100 m st. mot., Jaśkiewicz na

200 m st. grzbiet, ęraz Gremlowski na

1.500 m st. dow.
Oto wyniki pływaków. Kobiety: 100 m

st. klas. 1) Barth (NRD) — 1:25,9, 5) Pro-
niewiczówna — 1:33,6.

200 m st. dow. 1) Grossman (NRD) —

2:39,0, 4) Dzikówna — 2:46,9, 6) Kowal­
ska — 2:52,7.

200 m st. grzbiet. 1) Besoke (NRD) —

3:08,9, 5) Fijałkowska — 3:12,5.
100 m. st. mot. 1) Dobranowska —

1:29,0 (tylko o 0,1 sek. gorzej od rekor­
du Polski).

Mężczyźni: 100 m st. dow. 1) Giok go
Tjoan (Indonezja) — 1:00,9, 4) Ciężki—
1:01,8.

200 m st. grzbiet. 1) Jaśkiewicz —

2:40,7, 2) Abicht (NRD) — 2:43,0, 3) Stel­
maszyk — 2:43,6.

200 m st. dow. 1) Gerhardt (NRD) —

2:28,5, 2) Stelmaszyk — 2:29,8.
1.500 m st. dow. 1) Gremlowski —

20:04,5.

Rękawy mecz

piłkarski
Ogniwo Kr.
Budowlani Kr.

W dniu dzisiejszym, tj. 19 bm.
odbędą się towarzyskie zawody pił- ]
karskie pomiędzy kombinowanym ze

społem Ogniwa Kraków a Budowla

nymi Kr.
Zawody rozegrane zostaną na

boisku Ogniwa o godz. 10.

kursu motorowego
Realizując zobowiązania lipcowe

zarząd sekcji motorowej ZKS
Unia Kraków zorganizował ostat­
nio bezpłatny kurs motocyklowy dla
członków Zw. Zaw. i Zrzeszenia
Sportowego Unia, pragnących uzy­
skać IV kategorię prawa jazdy.
■Na kurs uczęszczało 32 osoby w

tym 8 kobiet. Nauka obejmowała
przepisy ruchu, budowę silnika, in­
stalację elektryczną i teorię jazdy.

ZDOBYWAMY

Sf»o
Grudzień rozwiązał tasiemki na karku i wolno zdjął

maskę gazową z twarzy. Był blady i bardzo przejęty.
Dopiero po chwili powiedział:
— Nie jestem profesorem, panie ministrze.
Maria oparła się o ścianę. Ochocki uśmiechał się po­

gardliwie. siostra Eustachia z wypiekami na twarzy dy­
szała ciężko, a Felicja zakryła dłońmi, oczy. Wszyscy
powstali z miejsc. Dyrektor nerwowo przecierał okulary.
Minister nie mógł opanować zdumienia.

— Nazywam się Grudzień. Byłem asystentem profeso­
ra Russera.

— Gdzież w takim razie jest profesor?
Doktór Grudzień spojrzał na stół operacyjny.
— Tam — powiedział poważnie. — Niestety rzeczywiś­

cie już nie żyje, panie ministrze.

•

NAZAJUTRZ byl wtorek — dla Marii dzień wolny, ale
Grudzień miał nadzieję, że ją zobaczy: mogła przecież

zainteresować się stanem zdrowia Vorbecka.

Nie było jej; nawet nie telefonowała. Zresztą dzienniki

pełne były wiadomości o Vorbecku i o udanej operacji.
Nazwisko doktora Grudnia powtarzało się na wszystkich
szpaltach.

W środę doktór Grudzień został mianowany naczelnym
chirurgiem kliniki.

Dzwonił z miasta do lekarza dyżurnego, pytając „co

słychać" i czy wszystko w porządku. Chciał także rozma­
wiać z Marią. .

— Nie przyszła.
Po południu przyjechał do kliniki. Odwiedził Vorbecka,

Z pewnością jesteście ciekawi jak
wygląda taki medal. W małej kasetce,

:y srebrny, błysz­
czący, okrągły.
Przyczepiona jest
do niego koloro­
wa wstążka. Na

jednej stronie wy
bita sylwetka bie
gaćza na tle ber­
lińskiego stadio­
nu. Napisy mó­
wią o tym, że

jest to nagroda
za zwycięstwo w

akademickich let
nich mistrzo­

stwach. Oprócz
medalu Kukier
otrzymał piękną,
terę z pamiątko-

Na kwaterze u bokserów spotykamy
Steca — reprezentanta wagi ciężkiej,
który przy maleńkim Kukierze wy­
gląda jak olbrzym. Stec pokazuje pięk
ny wazon, który otrzymał Grzelak za

trzecie miejsce w turnieju.
RADOŚĆ W OBOZIE PŁYWAKÓW

Największa chyba radość panuje w

obozie pływaków. Mają być z czego
dumni. Zdobyli bowiem na mistrzo­
stwach 10 medali 1 ustanowili 12 no­
wych rekordów Polski.

— Wspaniała była organizacja za­
wodów. Szkoda wielka, że nie wi­
dzieli tego nasi działacze i organi­
zatorzy pływackich imprez — dzieli
się z nami wrażeniami jeden z naj­
szybszych warszawskich pływaków—
Mroczkowski. Na strzał startera sę­
dziowie odchodzili natychmiast od
startowych słupków. Każdy z nich
miał trzy stopery, na których mógł
kontrolować wyniki. Na trybunach
pięknej pływalni mieści się przeszło
3.000 widzów.

Woda ciepluteńka i wspaniale prze
filtrowana. Każdy tor oddzielony jest
jak gdyby barierką korkową. Biegi
puszczano z Idealną punktualnością.
Nie było ani chwili dlużyzn i „prze­
stojów". Podziwialiśmy wielką klasę
pływaków węgierskich. Wyników uzy
skanych przez Węgierki nie powsty­
dziłby się u nas niejeden pływak.

WSROD wioślarzy
W radosnym również nastroju' są

wioślarze. Zanim pojadą na przygoto­
wawcze obozy przed Spartakiadą, od-
poczną kilka dni dzieląc się wrażenia­
mi z przyjaciółmi i rodzinami. Z wa­
lizkami w ręku wędrują przez sło­
neczny dziedziniec zdobywcy złotego
medalu: Teodor Kocerka i członek osa-

Dziś
mecz piłkarski
Stal Skarżysko —

Spójnia Krakom
Dziś, w niedzielę, 19 bm. odbędzie

się ciekawe spotkanie piłkarskie
o wejście do drugiej ligi nomiedzy
Stalą ze Skarżyska a krakowską
Spójnią.

Mecz odbędzie się o godzinie 17
na boisku Gwardii.

dy „dwójka „bez sternika". Świątkow­
ski, który wiezie do domu srebrny me­
dal.

—iNazwycięstwo — mówi.tjKocerka—
zapracowałem soKdnie. Rzeczywiście
do mety' przybyłem trochę „wypompo­
wany". Dokuczały mi jednak migda­
ły w gardle, utrudniające oddech. Bar
dzo się cieszę z pięknej lornetki, którą
otrzymałem jako nagrodę. Ale oczywi­
ście najbardziej dumny jestem z po­
wtórzenia sukcesu i ze zdobycia po­
nownie złotego medalu.

Właśnie nadjechała „15*' 1 dzielni
wioślarze wsiedli do tramwaju. Świąt­
kowski pod pachą niósł ostrożnie wiel­
ki, kryształowy puchar z pamiątkowym
napisem.

— Do zobaczenia na Spartakiadzie! —

Pożegnali nas uściskiem silnych dłoni
doskonali wioślarze. (Cis)

Pięciolecie
LZS Zieleńczanka

Ostatnio Ludowy Zespół Spor­
towy Zieleńczanka obchodził pię­
ciolecie swego istnienia.

Klub ten mimo dość dużych
trudności krzewi kulturę fizyczną
na swym terenie. Nie oglądając
się na pomoc z zewnątrz z włas­
nych funduszów, wyposażono spor
towców w liczny sprzęt sportowy
i własnymi siłami wybudowano
boisko. Przewodniczący klubu
ZMP-owiec Widłak Tadeusz, ZMP-
owiec Bajko Stefan, Krawus Mie
czysław, oraz kierownik sekcji pił
ki nożnej — Gwóźdź Tadeusz pil
nie czuwają nad poziomem i wysz­
koleniem ideologicznym członków
klubu, zwracając również wielką
uwagę na zdobywanie odznak SPO.

W ramach uroczystości jubileu­
szowych odbył się turniej piłkar­
ski, który dał następujące wyni­
ki:

LZS Rzaska — LZS Tonianka
1:5, ZKS Budowlani — LZS Zie­
leńczanka 3:4. W finale LZS Zie­
leńczanka pokonał LZS Toniankę
3:2.

Nowe

kolo sportowe
przy

ZS Budowlani
Na terenie województwa krakow­

skiego powstały ostatnio trzy no­
we koła sportowe ZS Budowlani:

przy cegielni. parowej w . Biegoni-
cach k. Nowego Sącza, przy sopoc
kim Przeds. Przem. Lekkiego w Ło
sosinie Górnej oraz przy zakładzie

jaworznickiego Przem. Zjedn. Bud.

zarząd budowlany 3 w Bolesławiu

k. Olkusza/- zrzeszając 160 człon­
ków.

*

W ubiegłym tygodniu na boisku
ZKS Budowlani w Krakowie od­
były się próby w strzelaniu o od­
znakę strzelecką. W próbach wzię­
ło udział 34 członków wszystkich
sekcji. Minima uzyskało 27 osób
wraz z przewodniczącym klubu —

Danzem na czele.

Janusz Meissner

Operacja
załatwi! jakieś pilne sprawy i zamknął się w swoim ga­
binecie.

Nie wiedział gdzie Maria mieszka i czy ma telefon. Ale
na biurku Russera znalazł spis personelu z tymi danymi.
Nakręcił numer i usłyszał ;wreszcie jej głos.

— Co się z panią dzieje? — zapytał. — Dlaczego pani
nie przyszła?

— Piszę pracę dyplomową — odpowiedziała. — Prze­
cież mam być pańską asystentką.

— No to niech pani odłoży tę pracę, bo ja chcę z panią
poważnie porozmawiać. Czy mogę zaraz przyjechać?

— Do mnie?!
— Tak.
— Nie może pan, bo mieszkam z koleżanką, która się

obkuwa do egzaminów. Jeżeli to coś pilnego, niech pan

powie przez telefon.
— Pilnego — tak. Przez telefon — nie. Zaraz jadę.
— O-jej — co za człowiek! — przeraziła się. — To już

lepiej ja przyjdę do kliniki.
— Dobrze — zgodził się. — Będę na panią czekał.

W pół godziny pc%em pukała do drzwi gabinetu.
— Wejść — powiedział swoim zwykłym, opanowanym

głosem.

członkiem GKKF
PREZES Rady Ministrów, na

wniosek Min. Obrony Naro­
dowej, powołał gen. broni Stani­
sława Popławskiego na członka
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej oraz Prezydium Główne-
go Komitetu Kultury Fizycznej.

Wyścig
przez ulice
Berlina

BERLIN (tel. wł.).

START kolarzy polskich w między­
narodowym Kryterium po ulieach

Berlina nie wypadł najlepiej.. Tylko
dwu naszych zawodników (Królak i
Czyż) ukończyło wyścig, plasując się
La siódmym i piętnastym miejscu.

Wyścig rozegrano w zamkniętym ob­
wodzie ”1!- ”a dystansie 103 km. Ko­

larze mieli do
pokonania 75 o-

krążeń po 1.300 m

każde. Na trasie
zorganizowano 15
lotnych finiszów.
Startowało 33 za­
wodników z Ko­
rei, Włoch, Au­
strii, CSR, Polski
1 NRD. Wyścig
ukończyło 15.

Z zawodników
polskich wycofali się wsktutek defek­
tów Gabrych (po 15 okrążeniach), a po
tern Liszkiewicz i Wilczewski. Sałyga
nie startował z powodu kontuzji od­
niesionej w czasie zawodów indywi­
dualnych na szosie.

Wyścig był bardzo emocjonujący,
obfitował w liczne próby ucieczek. Na
26 okrążeniu grupa złożona z 7 zawod­
ników wyprzedziła rywali, dublując
ich. Stopniowo z grupy tej odpadli
słabsi kolarze, tak że ostatecznie tyl­
ko czwórka utrzymała przewagę. Na
metę wpadll oni w następującej kolej­
ności:

1) Sternberg (NRD) — 2:49,19, 23 pkt,
2) Pericz (CSR), 3) Knezourek (CSR),
4) Figel (NRD). Za nimi kolejno upla­
sowali się: 5) Meister (NRD), 6) Veśely
(CSR), 7) Królak,’8) Wagner (NRD), 15) I

Czyż.

Atleci okręgu krakowskiego

pilnie ćwiczą
do mistrzostw indywidualnych

W ROKU 1950 w indywidualnych mistrzostwach Polski, okręg
krakowski zdobył w zapaśnictwie trzy mistrzowskie tytuły i

uplasował się w ogólnej punktacji na III miejscu.
Przed Krakowem znalazł się bezkonkurencyjny Śląsk oraz Poznań,

który wyprzedził Kraków tylko dwoma punktami. Natomiast w po­
bitym polu znalazły się okręgi: gdański, wrocławski, pomorski, war­
szawski i łódzki.

TA doskonała pozycja okręgu
krakowskiego nie znalazła nie­

stety potwierdzenia . w rozgryw­
kach ligowych i klasy A, w któ­
rych nasze drużyny zepchnięte zo­
stały na ostatnie miejsca.

Przechodząc do omówienia posz­
czególnych drużyn okręgu wiele
uwagi należy poświęcić najlepsze­
mu zespołowi ZKS Włókniarz. Sek
cja atletyczna Włókniarza skupia
u siebie szereg zapaśników o naz­
wiskach znanych na matach całej
Polski a więc: Bajorka, Stróżka,
Grossa, Rychtę, Głowiaka i innych.
Zawodnicy ci nie wytrzymali jed­
nak rozgrywek ligowych, gdyż
przez liczne kontuzje musieli dłuż­
szy okres pauzować a powstałe lu­
ki nie dało się uzupełnić z powodu
braku rezerw. Tutaj znajdujemy
wytłumaczenie niepowodzeń w roz

grywkach ligowych. Obecnie kie­
rownictwo sekcji i trener — Bajo­
rek zwracają w swej pracy wielką
uwagę na wyszkolenie rezerw.

W mistrzostwach centralnych
zrzeszenia sportowego Włókniarz
w Radomiu, Machaj w wadze mu­
szej zdobył tytuł mistrzowski obok

dźwigacza ciężarów — Trutkow-

skiego.
Druga drużyna krakowska ZKS

Kolejarz trenowana przez mistrza

Uścisnął jej rękę na powitanie i prosił żeby usiadła na

tym samym fotelu co wtedy, gdy miała z nim razem ostat­
ni dyżur.

— Mam do pani prośbę — zaczął.
Popatrzył jej w oczy i zobaczył w nich migające wesołe

iskierki. Potem znów ujął jej rękę i przyglądał się jej
palcom.

— Nareszcie wiem, jakie pani ma ręce — westchnął. —

To zagadnienie męczy mnie od dwóch dni.
— Cieszę się, że sprawiłam panu ulgę — powiedziała,

wyswabadzając dłoń. — Czy to już wszystko? «

•— Nie. Chciałem jeszcze prosić, żeby pani została...
— rańską asystentką — wiem. Właśnie się do tego na

gwałt przygotowuję.
— Chciałem prosić, żeby pani została moją żoną — po­

wiedział. — Muszę się panią zaopiekować ze względu na

pani skłonności do oszustw.

Spojrzała na niego z wesołym błyskiem uśmiechu.
— Czy pan oszalał?! — zapytała, naśladując jego głos.

— Ja miałabym to zrobić?..,
— Musi pani to zrobić — odrzekł tym samym tonem. —

Musi pani to zrobić jak najprędzej: jeszcze przed pracą

dyplomową!
— Pan ma poczucie humoru —powiedziała, śmiejąc się.

_

Ale to sprawa poważna. Nigdy nie wiadomo, jak się
taka operacja skończy...

Zamknął jej usta długim pocałunkiem.
— O-jej, tak bez znieczulenia?... — wyszeptała zdysza­

na, gdv wreszcie ją puścił.
Koniec.^

, ECHO KRAKOWSKIE

Pytlakowski na trzecim miejsfiu
- ■>r■

w turnieju szachowym
uj Mariańskich Łaźniach

Z POCZĄTKIEM sierpnia rozpoczął się turniej strefowy w Mariańskich Ła­
źniach, jako eliminacja do mistrzostwa świata w grze szachowej, zorga­

nizowany przez Czeski Związek Szachowy z polecenia Międzynarodowego
Związku Szachowego (FIDE). Stosownie do uchwały FIDE biorą w nim
udział przedstawiciele poszczególnych krajowych związków, między innymi
i delegat Polski.

W turnieju uczestniczy 17 zawodników, podajemy listę w kolejności loso­
wania:

1. Fred (Finlandia), 2. Basyouni (Egipt), 3. Barda (Norwegia), 4. Stolz (Szwe­
cja), 5. Benkó (Węgry), 6. Skóld (Szwecja), 5. Benkó (Węgry), 6. Skóld (Szwe
kańska), 8. Szajtar (Czechosłowacja), 9. Balanel (Rumunia), 10. Foltys (CSR);
11. Pachman (CSR), 12. Lokvenc (Austria), 13. Pedersen (Dania), 14. Pytla­
kowski (Polska), 15. Bąrcza (Węgry), 16 Cwietkow (Bułgaria) i 17. Szabó
(Węgry).

Ze. zgłoszonych zawodników nie stawił się na turniej tylko Stahlberg
(Szwecja) z powodu choroby.

Według przewidywań prasy fawory­
tem turnieju był arcymistrz węgierski
Laszlo Szabó, poza tym liczono się z

zajęciem wysokich miejsc przez Pach-
mana, Barczę i Stoltza. Jak dotąd
przewidywania prasy na' ogół się po­
twierdzają, gdyż rzeczywiście w czo­
łówce widzimy wymienionych na wstę
pie zawodników. Natomiast prawdziwą
1 niezwykle miłą niespodzianką jest
wysokie miejsce naszego reprezentanta
mistrza Andrzeja Pytlakowskiego. Zdo­
bycie przez niego pięciu punktów z 7

partii jest sukcesem bardzo dużym i

życzymy naszemu mistrzowi dalszych
dobrych wyników.

Pytlakowski wygrał w pierwszej
rundzie z silnym mistrzem węgier­
skim Benko dopiero po dogrywce, w

drugiej rundzie pokonał szwedzkiego
zawodnika Skólda. Trzecia runda przy
niosła niespodziewaną porażkę z re­
prezentantem Afryki Południowej —

Heidenfeldem, następnie po ciężkiej
walce uzyskał on remis z Szajtarem.

Piąta i szósta runda były pomyśl­
ne dla Pytlakowskiego, wygrywa on

z mistrzem Rumunii Balanelem, a

następnie w dogrywce z mistrzem
Foltysem, co po zwycięstwie nad
Benko jest drugim poważnym suk­
cesem warszawskiego mistrza. W siód
mej rundzie spotkali się liderzy tur­
nieju Pachman — Pytlakowski, par­
tia zakończyła się nierozegrąną, co

również jest pięknym wynikiem,
gdyż Pachman należy do bardzo sil­
nych mistrzów międzynarodowych.

Polski Radonia opiera się na mło­
dych zapaśnikach, spośród których
wybija się Drozdowski, Sowiński,
Marzec i Orzeł. W mistrzostwach
zrzeszenia zespół krakowski zdo­
był 4 tytuły mistrzowskie.

Sekcja atletyczna Kolejarza w

Prokocimiu (drużynowy mistrz o-

kręgu klasy II) posiada pokaźną
ilość utalentowanej młodzieży. Du­
żą żywotność wykazuje również
sekcja atletyczna Spójni w Bieża­
nowie.

Prawdziwą rewelacją są młodzi
zawodnicy sekcji atletycznej ZKS
Ogniwo Myślenice, którzy na mi­
strzostwach zrzeszenia w Lublinie
odnieśli szereg pięknych zwy­
cięstw.,

Jak nas informuje przew. sekcji
atletycznej WKKF inż. Pawlikow­
ski, obecnie w okręgu ćwiczy oko­
ło 150 atletów, co jest podbudową
do dalszego rozwoju atletyki. Na

najbliższe indywidualne mistrzo­
stwa atletyczne, które odbędą się
z początkiem września, okręg kra­
kowski, wyśle liczny zespół tak za-

wodrików, jak i sędziów. Przed
mistrzostwami sekcja atletyczna
WKKF projektuje obóz kondycyj­
ny, (ski)

Po IX rundzie międzynarodowego
turnieju szachowego w Mariańskich
Łaźniach prowądzą Pachman (CSR) i
Szabo (Węgry) po 6,5 pkt. przed Pytla*
kowskim (Polska) 1 Stólzeni (Szwecja)
po- 5,5 pkt. i Benko (Węgry) 5 pkt.

W VIII rundzie Pytlakowski zremi­
sował z Lókyehcem (Austria), a w IX
rundzie przegrał z Pedersenem (Dania).

(Kor)

Spotkania
piłkarskie
klasy wojewódzkiej

W dniu dzisiejszym (tj. 19 bm.)
odbędą się dalsze spotkania z cy­
klu rozgrywek o wejście do krakow
skięj klasy wojewódzkiej. Rozpo­
czynająca się w dniu dzisiejszym
druga runda rozgrywek będzie co­
raz bardziej interesująca.

Drużyna ZBMRI Nowa Huta 1
LZS — Grybów uzyskają punkty
bez gry ponieważ zespoły Spójnia
Miechów i Spójnia Tymbark zosta­
ły wycofane z rozgrywek przez.
Okręgową Radę Zrzeszenia. Powo­
dem wycofania zespołu Spójnia Mie
chów, było stwierdzenie przez Ra­
dę braku właściwej pracy tego ko­
ła sportowego i przybycie kilku za­
wodników w stanie nietrzeźwym na

zawody. Zespół Spójnia .Tymbark
dokonuje obecnie fuzji z LZS Li­
manowa i zmienia przynależność
branżową.

Wszystkie spotkania odbędą się
na prowincji, (w)

Poniedziałkowy
»Pilkarz«

(cena 10 gr.)
przyniesie

sprawozdanie
z niedzielnych

imprez sportowych

Sport
lu Tarnowie

W najbliższych dniach odbędą się
w powiecie tarnowskim III Igrzy­
ska Ludowych Zespołów Sporto­
wych, na których program złoży
się cały szereg ciekawych imprez
sportowych.

*

Znany zawodnik Ludowego Ze­
społu Sportowego Rzędzianka —

Bałuski zmienił ostatnio barwy klu­
bowe i zasilił szeregi ZKS KoIę-
jarz.

*

Ponad 100 ZMP-owców z Zakła­
dów Naprawczych PKP przystąpi­
ło w tych dniach do zdobywania
norm do odznaki SPO.

Próby odbywają się na boisku
sportowym Kolejarza.

KUPON
Konkurs „Czy znasz

okolice Krakowa?"

Siódma wycieczka
Zdjęcie przedstawia
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